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W ASZYNGTON, (E lła ). W  
d n iu  28 m arca  podczas k o n fe 
re n c ji p ra so w e j p re z y d e n t 
K ooseveIł ogłosił n a s tęp u jący  
k o m u n ik a t-  „W E L L E S  ANI 
N IE  OTRZYM AŁ ANI N IE  
PR Z Y W IÓ Z Ł  M N IE Z JA 
K IC H K O L W IE K  ŹR Ó D EŁ 
P R O P O Z Y C JI P O K O JO  
W YCH. MIMO, IŻ  P E R S P E K  
TY W Y  ZAW ARCIA W  SZYB 
K IM  CZASIE SPRA W IED LI- 
W E G O  T R W A Ł E G O  I STA ŁE- J 
GO P O R O JU  W  E U R O P IE  SĄj 
B a r d z o  n i k l e , m a t e r i a i
IN FO RM A CY JN Y , KTÓRY | 
RZĄD OTRZYM AŁ W  W Y N I
KU PO D RÓ ŻY  W EL L E SA  
B E Z  W Ą T P IE N IA  B Ę D Z IE  
BA RD ZO  POŻYTECZNY 
W Ó W C ZA S GDY N A D E JD Z IE  
CZAS B U D O W Y  TA K IEG O  
PO K O JIT“ .

R oosevelt zazn aczy ł iż  s ło 
w a  jego  ozn acza ją  w łaśn ie  to , 
co pow ied z ia ł: „N IE  MA ŻAD
NYCH AVIDOKÓW NA SZYB
K IE  ZA K O N CZFN IE W O J
NY 14. M a te ria ł in fo rm a c y jn y  
z e b ra n y  p rzez  W eliesa p o s ia 
dać  będzie d la rz ą d u  S tanów  
Z jed noczonych  w ielk ie  znacze
n ie  w reg u lo w an iu  jego s to 
su n k ó w  zag ran iczn y ch .

(a) W brew  w szelk im  sceplycz- 
n y m  o p in io m  na leży  spo 
dziew ać  się po d e k la ra c ji bry- 
t \  jsk o -lran cu s 'k ie j w zm ożenia 
in ic ja ty w y  sp rzy n n erzeń có w . 
Św iadczy o tym  choćby n ie 
w ą tp liw ie  in sp iro w a n a  pr.. 
p ó łu rzęd o w a  a lian tó w , k tó ra  
n ie  ty lk o  r y ehw ala , jak  daw 
niej, w łasne zasoby  i jęczy nad  
rzek o m o  „ ro z p a c z liw ą 11 sy tu a 
c ją  g o sp o d arczą  N iem iec, ale 
p rzed s taw ia  co raz  k o n k re tn ie j 
z a m ia ry  a lian tó w  zgnębien ia  
ju ż  n ie  pap ierow ego , a le  rze
czyw istego  N iem iec. O czyw iś
cie, o fenzyw y na lin ie  Sieg 
f r ie d a  n ie  na leży  sie jeszcze 
spodziew ać, n rm o , ,ż lu  w zm a 
g a ją  się d z ia łan ia  w ojenne. 
N a to m ias t zm ian a  n a  s tan o w i
sk u  b ry ty jsk ieg o  in sp e k to ra  sil 
lo tn iczy ch  dow odzi ry c h łe j in- 
le sy fik ac  ji  w o jn v  pow letrz- 
n e j, ty m  b a rd z ie j, iż now y k o 
m e n d a n t b ry ty jsk ic h  sił lo tn i
czych  je s t in sp ira to re m  lo tów  
w yw iadow 7c z \o h  nad  P o lską . 
C zecham i i A ustrią , o raz  b o m 
b a rd o w a n ia  Svltu.

B ry ty jsk i „ T im e s14 n ie  pisze 
już  o d ług ie j trz y le tn ie j woj- 
n ie , ty lk o  d o  d e k la ra c ji 
a lia n c k ie j ra d v  w r ;n n e j w fna 
n ied w u zn aczn ie  w języ k u  
swTych sp rzym ierzeńców ': „U
fa u t  en  f in ir“ . —  T rzeb a  raz  
z tym  skończyć, m a tąć , oczy
wiście, na  m yśli n ie p rz y ja c ie 
la. P oza  ty m  w L o n d y n ie  k o l
p o r tu je  się n a m ię tn ie  n ie p ra w 
dziw ą w iad o m o ść  p o ch o d zącą  
7  K openhag i o zd en erw o w an iu  
B erlin a , w y w o łan ą  jak o b y  
ob aw a , iż a lian c i ro z p o rz n t 
ró w n o cześn ie  szeroko  zak ro jo  
na  ak c ję  na B I'sk in i W scho- 
izie za p o m o cą  a rm ii gen. 

W evgand«  i na  pó łn o cy  celem  
uniem cż.liw ienia tra n sp o rtó w

m a ją  rzekom o odpow ied n ich  
sił zb io jn y c li, by p rzeszkodzić  
p re s ji w o jsk o w ej a lia n tó w  na  
B a łk an y , a zapow iedź nie u- 
zn aw am a n e u tra ln o -- i  wód te 
ry lo ria ln y c li p a ń s tw  pó łnoc
n y ch  m oże rzeczyw iście d o p ro 
w adzić  do zn iszczen ia  t r a n 
spo rtó w  stali szw7edzkiej. Milio 
ny to n n  s ia li sp ro w ad zan e  z 
Szw ecji i N orw egii głów nie 
p rzez  N ary ick  i m o rze  Pó łnoc 
ne do Rzeszy są o becn ie  za 
g rożone, a  jed y n e  in n e  źród ło  
sta li, d o stęp n e  dla N iem iec, 
s ta l ro sy jsk a , n ie  w iadom o czy 
będzie  im  w zap o trzeb o w an e j 
ilości do sta rczo n a . Poza tym  
sta l sz.wedzka jest w n a jle p 
szym  g a tu n k u . P e łne  odcięcie 
N iem ców  od Szw ecj. m oże 
d o jść  jedynie w pełn i do sk u t
k u  w raz ie  w p ły n ięc ia  Angli
k ó w  na  B ałtyk . Stąd głosy p ra 
sy  światoyycj m. in. i k ra jo w e j 
litew sk ie j o z a m a rz o n e j b i t 
wie w S kagerrnku .

Narady Daiadier 
z szefami armii

PA R AŻ, (E lta ). M in is te r on ro  
ny  k ra ju  D a iad ie r , w  soho tę  
p rz e d  p o łu d n iem  p rz e p ro 
w ad z ił n a ra d y  z gen. G am elin , 
gen. G eorges, a d m ira łe m  D ra- 
la n  i gen. W u illcm in . O niów io 
n a  zosta ła  p rzy  te j o k az ji, obi-e 
n a  sy tu a c ja  w o jen n a  o ra z  ro ż 

n e  zag ad n ien ia , k tó re  n as tęp  
n ie  b y ł y  ro zw ażo n e  n a  posie 
dzen iu  k o m ite tu  w ojennego- 
k tó re  odby ło  się  w sobo tę  po  
p o łu d n iu  w P a ła c u  E lizejsk im .

Kara śmi srei w Niemczech 
za używanie mefaii 

dla celów prywatnych
B E R L IN , (E lta ). R ada  M ini

s tró w  u la  sp ra w  o n ro n y  k ra ju  
w  d n iu  29 m a rc a  w y d ala  ro z
p o rząd zen ie  w sp raw ie  o c h ro 
n y  zeb ran eg o  m eta lu . R ozpo

rządzen ie  p rzew id u je  k a rę  
śm ierc i d la  ty ch , k tó rz y  ze b ra 
ny  m e ta l uży liby  n a  in n e  cele, 
lu b  chcie liby  o siągnąć  z z e b ra 
nego  m e ta lu  p ry w a tn e  zyski. 
R ozporządzen ie  to  p o d k reś la , 
iż  p rze s tęp s tw a  ta k ie  szkodzą  
w alce w ie lk ich  N iem iec o w o l
ność.

Decyzja aliantów w spra
wie rudy norweskiej 

d̂ a Niemców
SZTO K H O LM , (E lta). R eu ter

Anglia cke zawładnąć SkaopraNiem
„XX A in iiu s“ Paryż pot

w ierdza w iadom ości, ż e  n ie 
m ieckie krążow niki ju ż  w y
płynęły sw ych portów  na 
wody północne, by zapew nić  
bezpieczną dostaw ę ruay że 
laznej ze Szw ecji. Dla rudy 
Rzesza zdecydow ana jest po
djąć śm iertelną walkę z  aiian-i

tami. F lota wojenna Anglii 
jest gotow a do tej waikl 
zw łaszcza na ostatnim  p o sie
dzeniu rady w olennej uch-, 
w alono za w szelką cenę za
władnąć Skagerakiem i w o- 
góle  wodam i m iędzy Niem 
cami 1 Skandynawią.

3 364 samoloty w Ameryce
zamówiły państwa europejskie

„XX A m żius": „S tockholm s 
T id m n p en "  p o d a ją  z N. Yor
ku, że Szwecja zam ów iła d o 
tychczas w flm e  yce 295 sa- 
M t a n H B H P  "  J

m olotów  za 3 mil. doi. O g ó 
łem  p ań stw a  en ro p e jsk ie  za
mówiły w A m eryce 3  364 s a 
m oloty.

donosi, iż w S z tokho lm ie  p rzy  
puszczają , że n a  o s ta tn im  p o 
sied zen iu  n a jw y ższe j r a a y  w o
je n n e j sp rzy m ie rzeń có w  p o s ta 
now iono  zażądać  dalsze środk i 
p rzec iw ko  s ta tk o m , k tó re  będą  
p rzew oziły  ru d ę  z N orw egii 
Jeśliby  sp rzy m ie rzeń co m  udało  

• s ię  p rzeszk o d z ić  im p o rto w i ru 
dy  że laznej p rzez  N orw egię 
byłby  to  n iezw yk le  s ilny  cius 
dla N iem ców .

Ciekawe wyjaśnienie 
Norwegii

OSLO. (E lta). W związku z 
w iadom ościam i DNB o p o ro 
zum ieniu rządów  Anglii i N or
w egii, na p o d staw ie  k tó rego
najm niej 1000 norw eskich p o 
ław iaczy" w ielorybów , po  za
kończeniu sezonu  połow u wie
lorybów , przejdzie a o  służby 
angielskiej, n a  w ynajętych s ta t
kach norw eskich, norw eska a- 
gencja  te leg raficzna og łosiła
kom unikat, w którym  donosi, 
ź rząd  norw esk i nie zaw arł z 

Anglia żaanego  porozum ienia 
w spraw ie w ynajm u statków
norw eskich . Zaw arte po rozu
m ienia -  a ja  charak ter ściśle 
pryw atny.

USA podejmuje walkę 
ze szpiegostwem

W ASZYNGTON, (E lta ). P r e 
z y d en t R ooseyelt p o d p isa ł u-

iemcbr.
„zostały m iniowsie (oitczos wyprawy wojennej In Polski"

Sowiety nigdy nie uznawały przyłączenia BesaraDii do Rumunii
P r  M  a B t r t t u m u r r

zfjj|ę -wacii i N ' 
w egu do  Rzeszy. N iem cy nu

MOSKWA. (Elfa). W dniu 29 
marca rozpoczęła się szósta sesja 
najwyższego Sow.eiu Związku So- 
wiecKiego. O godz. 14 odbyło się 
pierwsze posiedzenie Przewodni
czący komisji mandatowej poinfor 
mował. iż z Ukrainy i Białorusi 
w /brano do najwyższego Sowietu 
19 robotników, 14 rolników i 10 
intelektualistów. Pod względem 
narodowości wybrani zostali 
Ukraińcy, Białorusini, Polacy i Ro 
sianie. 26%  nowo wybranych p o 
słów stanowię kobiety. Nowowy- 
brani posłowie po przybyciu na 
salę posiedzeń powitani zostali 

' owacjami.
Jednogłośnie przyjęty zosłal 

następujący porządek dzienny: 1) 
referat o polityce zagranicznej rzą 
du Związku Sowieckiego, 2) zmia 
na socialisfycznej sowieckiej auto
nomicznej republiki karelskiej na 
republikę sowiecko-federacyjną Fi 

i nów w Karelii, 3) przyjęcie budże
tu Związku Sowieckiego na rok 
1940 i sprawozdanie wykonania 
budżetu za rok 1938, 4) ratyfikacja 
dekretów prezydium najwyższej 
rady Związku Sowieckiego, które 
wydane byty w okresie między 
sesjami, a które muszą być za
twierdzone przez sesję. Postano 
wiono pierwszy i drugi punkt po 
rządku d„ie..inego omawiać na 
wspólnym posiedzeniu Sowietu 
ogólnego i Sowietu narodowości. 
Pierwsze p o jedzen ie  obu Sowie 
tów zwołane zostało na godz. 19 

,29 marca.

MOSKWA. (Elfa). 29 marca wie 
czorem odbyło się posiedzeń e 
najwyższej rady sowieckiej, na 
kfórem prezes rady komisarzy lu 
dowych komisarz spraw zngramcz 
nych Moiofow ziożyt oświadczę 
nie o polityce zagranicznej Zw. 
Sowieckiego. Mówiąc o stosun
kach między Związkiem Sowiec 
kim i Niemcami, Mołoiow oświad 
czyt, iż rozwijają się one pomyśl 
nie. Stosunki te zostały ugrunfo 
wane podczas wyprawy wojenne] 
do Polski I zostały uzupełnione 
korzystnym dla obu państw rozwo 
jem wymiany handlowej Stosunki 
z Anglią i Francją zę względu na 

; nieprzyjazne stanowiska tych 
państw wobec Zw. Sowiecki ago 
znacznie się pogorszyły. Zauwa
żono to zwłaszcza podczas kon
fliktu fińskiego. Mofotow oświid- 
czył, iż mimo prowokacji państw 
zachodnich, Związek Sowiecki oę 
dzie nadal prowadził politykę 
neutralności nie zwracając uwagi 
czy polityka taka będzie się po
dobała Londynowi i Paryżowi, czy 
feż nie. W drugiej części swej 
mowy Moiofow obszernie mówi! 
o konflikcie fińskim. Oświadczył 
on, iż podczas wojny w Finlandii 
zginęło 48.745 żołnierzy Zw. So 
wieckieao i byio rannych 158.863. 
Związek Sowiecki w zupełności 
os!ągnąf swój z początku ustalony 
cel. Zapewnienia bezpieczeństwa 
granic północno-zachodnich Zw. 
Sowieckiego i Leningradu. Muło 
łow wyraził się ujemnie w spra

wie związku obronnego państw 
północnych. Taki plan byłby 
sprzeczny z trzecim artykułem 
umowy pokojowej sowiecko-fińs 
kiej. Jeże); Finlandia chce pozo
stać wierną tej umowie, powinna 
ona nie brać udziału w związku, 
któ^y miałby charakter odwetu wo 
jennego przeciwko Zw. Sowiec
kiemu z drugiej strony Zw. So
wiecki sam pragnie utrzymywać z 
państwami skandynawskimi i bał
tyckim' pokojowe i przyjazne sto
sunki. Pogłoski o rzekomych za 
miarach agiesywnych Zw. Sowiec 
k.ego wobec portów norweskich 
Mołofow nazwał zupełnie bezsen
sownymi. Jednak Zw. Sowiecki 
nie może uważnie nie obserwo
wać pewnego ,,podejrzanego ru- 

. chu" na Bliskim Wschodzie- w 
aierwszym zaś rzędzie koncentracji 
wojsk francuskich i angielskich I In 
nych w krajach Bliskiego Wschodu. 
Slośunki z .Turcją i Iranem opie
rają się na istniejących umowach 
i pakiaoh o nieagresji. Zw. So
wiecki zdecydowany jest wypeł
niać wszystkie swe zobowiązania. 
Z Iranem została niedawno zawar
ta umowa handlowa. Między Zw. 
Sowieckim i Rumunią istnieje nie
rozstrzygnięty i sporny problem 
Besarabii, Zw. Sowiecki nigdy nie 
uznawał pr: /łączenia Besarabłi do 
Rumunii, mimo, ił  nigdy nie wy
powiedział się konkretnie przeciw 

j temu. Jednak jak oświadczył Mc- 
■ łotow nie ma żadnej podstawy do 

pogorszenia się stosunków z Ru

munią. Jeżeli w chwili obecnej nie 
ma w Bukareszce pesłe Zw. So 
wieckiego, to fakt fen związany 
jest z nieKtórymi wypadkami z ro 
ku 1938. Z Japonią istnieją jeszcze 
pewne trudności. Niektóre sprawy 
jak na przykład rybołóstwa i opła 
cenią za kolej we wschodnich Chi 
nach zostały nareszcie rozstrzyg
nięte. Nie posunęły się ,eszcze 
naprzód rokowania celem ostatecz 
nego określenia granicy między 
Mandżurią i Mongolią. Zw So 
wiecki nigdy nie zezwoli na na
ruszenie swych interesów. Tu Mo 
łotow wspomniał o niedawno prze 
d łożonej w parlamencie japońs
kim propozycji zakupienia przez 
Japonię wybrzeża morskiego w 
okręgu Władvwosfoku i niektó 

j rych innych obszarów na Dalekim 
Wschodzie. O tym Mołotow mó
wi! uśmiechając się. Dał on dc 
zrozumienia, że terytorium Zw. So 
W ie ck ie g o  zakupić nie można Po
ruszając stosunki Zw. Sowieckiego 
ze Stanami Zjednoczonymi Molo 
fow oświadczył, iż stosunki te w 
ostatnim czasie nie polepszyły się, 
jednak i nie pogorszyły, z wyjąt
kiem skierowanego przeciwKO Zw. 
Sowieckiemu „moralnego embar
go' - który jest całkowicie bezsen 
sowny zwłaszcz po zawarciu ro  
koju z Finlandią Zw. Sowieck >n 
teresuje się nadal eksportem Sta 
nów Zjednoczonych i spodziewa 
się w przyszłości dodatniego roz

(Dokońctenic nu słr. 2)

staw ę , k tó ra  p rzew id u je  za 
szp iegostw u  k a ry  do 1# la t 
w ięzien ia .

Rumunia przyśoiesza 
budowę fortyfikacji

W „Liet. ZiniGs“ czytam y: 
O becn ie  w R um unii odbyw aią 
się w ielkie zbro jen ia i w n ie
zwykłym te m p ie  b u d o w an e  są 
d ług ie  linie um ocn ień . C harak- 
terystyczną je s t rzeczą, że n ie
m al wszystkie zbro jen ia Ru
m unii p rzeorow aoza Trzecia 
Rzesza d o sta icza jąc  najnow o
cześniejszej bronk Na po g ra
niczu W ęgier i T ransylw anii, 
R um unia  b u d u je  ob ecn ie  t. zw. 
linię fortów  Karola. O d strony  
ZSSR R um uni również b u d u ją  
um ocn ien ia  wzdłuż D niestru , a 
w B esarabii ! u d u ją  t .  zw linię 
T a ta rescu . O d strony  Bułgarii 
um o cn ien ia  b u d u ją  się w zdiut 
D unaju , a w połudr, lowej D ob
rudży bu d u je  się t. zw. m ała  
linia Karola. O d s trony  J u g o 
sławii jak o  od strony  państw a  
so juszniczego  R um unii m e bu
d u ją  żadnyc" um ocn ień .

Dookoła M w i i  a n l m i i  
D u j  J t l  : Srytaoii

„L ietuyos A id as“ p is .e : U ch
wała an g ie lsk a  zwołania dyp lo 
m atów  an g  elskich z krajów 
ba łkańsk ich  do  L ondynu m a 
jak przypuszczają związek z 
o sta tn im i n astro jam i w spraw ie 
w zm ożenia dyplom atycznej ak 
cji so juszników . Kwestja ta była 
p o d o b n o  rozpatrzona rów nież 
przez najDliższą ra d ę  w ó ,enną  
sojuszników  w Londynie.

flieintg  og łosili „B ia ła  K sięgę"
w oparciu o znalezione 

dokumenty polskie
BERLIN. (E lta). DNB donosi, 

iż m in iste istw o  spraw zagra
nicznych R zeszy ogłosiło  w 
piątek  now ą białą księgę, w 
której zosta iy  um ieszczone ta j
ne dokum enty  polskie z lat 
przedw ojennych. D N B  p o d 
kreśla, iż dokum enty  te trafiły  
do rąk niem ieckich po zajęciu 
W arszaw y. W liczbie ich znaj
duje się wiele spraw  i doku
m entów  m inisterstw a spraw  
zagranicznych. „

s
PARYŻ, (E lta), W  P a ry żu  o 

tre śc i p rzem ów ien ia  M ołoiow a 
dow iedziano  się późnym  w ie
czorom , d la tego  w sobo tn ie j 
p rasie  p a ry sk ie j n ie  je s t onp 
k om en tow ane . W  sobo tn ie j p ra  
sie p a ry sk ie j w ciąż obszern ie  
się irisze o w y n ikach  posiedze
n ia  nacze lnej rad y  sp rzym ie
rzeńców  z d n ia  28 inarca P is
m a p a ry sk ie  p iszą , iż należy się 
spodziew ać, że uchw alo n e  na 
tym  posied zen iu  w niosk i p rzy 
śp ieszą  zakończen ie  w ijm y i 
zap ew n ią  u tw o rzen ie  ; now ego 
u s tro ju  o raz  u sta len ie  sp ra w ie 
dliw ego i sta łego  poko ju

W piśm ie ..V ieto ire‘" n o d k re  
śln ją, iż b łąd  z ro k u  1914 — 
*918 n ie  zostan ie  w ięcej pow-

( Dokońetenie na str. 2)
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Czyżby początek wielkiej ofenzywy?
^djwiąksze Cl! początku wojny walki artyleryjskie

PARYŻ. (Elfa). Komunika! Hava- 
sa donosi, iż działalność artylerii 
obu stron na ironcie zachodnim 
w piąłek była jeszcze więcej oiy- 
w ona. Oficjalny komunika! sziabu 
francuskiego podkreśla, iż takiej 
akcji enylerli w ogóle nie byto 
jeszcze od początku działań wo
jennych. Simy ogień artyleryjski 
zanotowano pomiędzy Saa.ą I 
Blois oraz przy Woguzach. Rów
nież była ożywiona działalność 
an yk .ii przy Lsach Warndt oraz 
na jednym SO kilometrowym od 
cinku frontu. Artyleria niemiecka 
ogień kierowała na osiedla i miej 
scowoścl zalesione, gdzie mogły 
się znajdować posterunki francus
kie. Jednocześnie z oźywien'em  
działalności artylerii, również i lot 
nictwo niemieckie dokonało licz
nych lotów. Piawdopodobnie lot
nicy niemieccy mieli na celu oh 
serwację *kcji artylerii niemieckiej. 
Artyleńa francuska, w odpowiedzi 
ostrzeliwała pierwsze posterunki 
nieprzyjaciela. Według francuskich 
wojskowych kół miarodajnych, 
wzmożonej działalności artylerii 
niemieckiej nie można uważać za 
zapowiedź wielkiego ataku, lub 
nawet więcej c iyw o n eg o  natar
cia lokalnego, w najbliższym cza
sie, gdyż nie ma żadnych w tym 
wypadku podstaw, wyjaśniających 
oiywieaże ognia artylerii niemiec
kiej.

Niemcy nie żałują 
amunicji

Wolno mniemać. Iż Nteracy chcieli 
wypróbować siłę swojej artylerią 
w związku z walkami w przyszłoś
ci- tym więcej, że jak przypuszcza 
się, Niemcy zdążyli ostatnio wię
cej wyprodukować amunicji, dlaie 
yo też jej nie oszczędzają, jak 
ubiegłej jesieni.

Również wzmocniona Dyla dzia 
łalnosć oddziałów wywiadowczych 
i patroli niemieckich. Niemcy kil
kakrotnie zaatakowali małe po
sterunki francuskie. Ataki te Fran 
cuzi jednak łatwo odparli. Jeden 
oddział niemiecki dostał się w za

sadzkę i szybko cofając się po 
zostawił Francuzom jednego jeń 
< a. Podczgs ataku Niemców w In
nym miejscu na posterunki fran
cuskie, zginęło trzecn żołnierzy 
niemieckich, wśród nich jeden  
oficer. Francuzi zabrali jeden lek 
hi karabin maszynowy.

Nie próżnuje również 
lotnictwo

W  piątek, w związku z polepsze
niem się warunków atmosferycz
nych ożywiona również była 
i działalność lotnictwa, szczegół 
nie na wschód od W»gezów. W  
rejonie tym kilkakrotnie ukazały 
się grupy, po trzy lub cztery wy
wiadowcze samoloty, którym asy
stowały samoloty niszczycielskie. 
Francuskie samoloty wywiadowcze 
kilkakrotnie udawały się na loty, ! 
których cerem było dokonanie

ną Francją w piątek ukazały się sula" pozwoliła załodze niemiec-
niemieckle somoloty wywiawiadow 
cze. W e wschodniej części Francji 
baterie przec wtofr.kze strąciły je 
den 2-moforowy samolot nlemlec 
kl. Samo'ofy biytyjskie dokonały 
wywiadów nad Morzem Północ
nym. Lotnicy niemieccy w siedmiu 
wypadkach dotarli aż do brzegów 
Anglii. Wszystkie te działania po
wietrzne przeprowadzone były 
bez spotkania się samolotów stron 
walczących.

Ń ruszenie neutralności 
Dan i?

Jak donosi Elła z Londynu sfałek 
niemiecki „Heddernheim" zatopiła 
bryfyijska łódź Dodwodna „Ursu- 
la", kló, a poprzednio przy ujściu 
biby zatopiła jeden krążownik nie 
miecki. „Heddernheim" wiózł do 
Niemiec 7.000 łon rudy żelaznej.

zdjęć fotograficznych. Nad północ ' płynąc pod banderą esłońską. „Ur

kiej przesiąść do  łodzi ratowni
czych. Donoszą również, iż statek 
niemiecki „Edmund Hugo Stinnes" 
oczekiwany był przez angielską 
łódź podwodną „Iruanł" w po
bliżu leryłorialnycn wód Danii. 
Gdy statek niemiecki wypłynął z 
terytorialnych wód, łódź podwod 
na wydała rozkaz aby się zatrzy
mał i nie korzystał z telegrafu bez 
drutu .ednak sfałek płynął dalej 
Widząc, iż nie może uciec, załoga 
niemiecka przebiła dno słałku. An 
gielska łódź podwodna dopom o
gła załodze niem.eckiej przesiąść 
do  łodzi ratowniczych. Kapitana 
Ar.giicy zabrali ze sobą do  Anglii 
Aby zapewnić się, iż słałek nie
miecki nie będzie uratowany wy 
puszczona zosłała do niego jedna 
'o .peda.

Źródła niemieckie podają je d 
nak, że incydent wydarzył się na 
terytorialnych wodach Danii.

BRONISŁAWA tś .
z K RNJCKICH ZUJEWSKA

-marła- p r  Krótkich c ‘«wpl i.ach  w  win .u lat
Etsportacja zrłok  z kliniki ginekol.-położiuczej p rz y  ul. 

Radvi]u g. (Bogusławskiej) do kaplicy na :mentaiz po bernar- 
dyrl ski odbędzie się w niedzielę dnia 31 marca o go di. lf ;ef.

W poniedziałek nia 1 kwietnia o gouz. 9 ranc Msza Śn. 
egzek widna w Kaplicy cmentarza po-Bernardyńskiego, a nas
tępnie złażenie zwłok di grobu na tymże cmentarzu.

O tych smutnych obrzędach tą  drogą powiadamiają
Mąż, *yn ek  i Hodzina.

Icya Motetowa
(.Dokończenie ze sir. I )

„Mierna żediYdi wi Jo ó v naiyńłs Zakończenie wojny1
Mowa CłnrhiMa(D o ko ń czen ie  ze słr. 1). i

łórzony, i że żołnierze sjjc-t 
ju orze fców nie* zostaną tak 
rozczarowani, jak ci, k tó rzy  
walczyli w wujnie 1911—1018 
aoku i &pvdziev ali się, iż woj- 
aa ta będUie ostatnią.

W  piśm ie  „ F ig a ro 1’ d ‘O rm cs 
so n  ośw iadcza, iż w niosk i z dn. 
29  m a rc a  w y raźn ie  potw5> rdza 
j ą  tę p raw d ę , iż w żaden spo
sób nie można przypuszczać 
any Francja i Anglia nie pro 
wadziły wojny do końca.

W  p iśm ie  „ J o u rn a i“ gtm ćral 
D uval w sk azu je , iż - złożone 
przez sprzymierzeńców w dniu 
29 marca oświadczenie jest za 
razem aktem woli i  przejawie
niem siły.

W  piśm ie  „ E x c e ls io r“ M au- 
rice  C o lra i p rzy p o m in a , iż on 
p rzed  k ilk u  ty g o d n iam i p isa ł,

W czoraj o g. 21 
przemówienie W . Churchill.

w o jn y  jeżeli b ę d a  on i srale za 
ję c i je d y n ie  u s ta la n ie m  sw ych 
pozycji p raw n y ch , tym czasem  
gdy ich  w rogow ie z a jm u ją  po 
zycje  s tra teg iczn e . J e d n a k , we „  . . .
d ług  niego, n a  o s ta tn im  posie- Przemówienie tu było iransml- g,  \ekh

d zen iu  ra d y  n a jw y ż sz e j w Lon iowane przez wszystkie roa- 
d y n ie  p raw d a  ta  zosta ła  n a re - | 
szcie  z ro zu m ian a  i że obecnie 
Francja i Anglia postanowiły 
nie tolerować w ię ej zeawole-

woju stosunków handlowych ze 
Stanami Zjednczonymi Następnie 
M ołołow wskazał na fakty,,iż an 
gielska flota wojenna mimo prze 
pisów międzynarodowych zalrzy- 
mała statki sowiecK ie, które tran 
sportowały ładunki z Ameryki do 
Zw. Sowieckiego. Foza rym organy 
władz angielskich odmówiły wyda 
nia łowa-ów chociaż łowary łe zo 
słały zamówione przez Zw. Sowiec 
ki w firmach angielskich jeszcze 
przed rozpoczęciem woiny. Molo 
łow wspomniał jeszcze o łymr że  
organy wtadz francuskich bezpraw 

ł  nie skonfiskowały pieniądze p-zed 
sfawicielsłwa h a rfo w e g o  Zw. So 
wieckiegc we Francji. Mołotow 
dodał, iż nie mają żadneqo zna 
cz**nia wyjaśnienia pańsłw zachód 

w ygłosił nich, jakoby Zw. Sowiecki udz:e 
lał surowców hiemcom. Wskazał 
on, iż państwa zachodnie nie ino- 

•  i innym państwom, jak 
na przykład Rumunii zabraniać 
urzymania z Niemcami żywych sło

radia. Yf

nia ra»dów niektórych pan tw 
korzystania Ni unconi z  Ich 
wód terytorialnych.

LONDYN, (Elta). Polityczny  
redaktor „Tini«=sa“ pisze, iż 
podcza* ostatniego spotkania 
ministrów Francji i  W. Bryta
nii odoyly się  narady w spra
wie metod I środków, które 
będą użyte w walce z nacis
kiem  ekonomicznym Niemiec 
w Furopie środkowej i  pełud

głośnie brytyjskiego raum. vy $unków handlowych. Nareszcie
m owie sw ojej W. Churchill Mołołow nazwał fantastycznymi
om ówił ozialania aliantów na pańs*v jakoby

Zw. Sowiecki .cagrazał Ind om itp.
idOi ZUl

Habsburgowie 
Łu oceanem

Wnioski „LietiwosAidas*

że sp rzy m ie rzeń cy  n ie  w y g ra ją 1 niowo-wschodniej.

P rz e d  k ilk u  dnm iiii P ro f.
M icnai R om er w g m a
ch u  Sądu O kręgow ego  w W il
n ie  w ygłosił b a rd z o  c iekaw y  
odczy t n a  te m a t k w e s tii o b y 
w ate lstw a . „N ow « S łow o" p i
sze:

P ro f. R o tm e r a n a liz u ją c  od- 
|>ow iednie p o s ta n o w ie n ia  t r a 
k ta tu  pom iędzy  L itw ą  a ZSSR 
z dn ia  12 lipca  1920 ro k u  o ra z  
u s taw y  w stęp n e j o  rz ą d z e n ia  
W iln a  o raz  K ra jem  W ileń sk im  
i p o ró w n u ją c  re z u lta ty  te i a n a 
lizy  z p ra k ty k ą  s to so w an ą  w 
p u n k ta c h  p o szp o rto w y ch  o raz  
p rzez k o m is ję  o b y w ate lsk ą , do
szedł do w n io sk u , że w p ra k 
tyce u s taw a  ta  zas to so w an a  zo
s ta ła  w  zw ężone1’ in te rp re ta c ji .

W  w y n ik u  n ie p ra w id ło w e j 
in te rp re ta c ji  s tw a rz a  się sy tu 
ac ja , że n iek tó re  osoby  p o s ia 
d a jące  w edług  u s taw y  pełne 
p ra w a  do o b y w ate ls tw a  lite w 
skiego, n ie  o trz y m u ją  p aszp o r
tów  i n aw et w k o m is ji o b y w a
te lsk ie j zo s ta ją  ich poda ni i  za
ła tw io n e  nega ty w n ie .

Konik re tn ie  p o ru sz y ł p ro f. 
R o em er 2 k w estie  zasadn icze: 
1) k w estię  m ieszkańców  w tzw . 
W ie lk ie j L itw ie , 2) o raz  kw e
stię  fa łszyw ego  tłu m aczen ia  
po jęcia  „m ie jsce  zam ieszk an ia"

Co się tvczv  p ie rw sze j k w e
stii, to  p ro f. R oem er w vkaznł. 
że w ed ług  t r a k ta tu  z ZS^P  w 
1920 roku . o trz y m u ją  a u to m a 
tyczn ie  ob y w ate ls tw o  lite  w 
skie w szvscv  m ieszk ań cy  T it- 
wy w g ran icach  tego  tra k ta tu , 
k tó rz y  by li s ta ły m i m ieszk ań  
cam i tego te ren u , lu b  zumiesz- 
k a li tam  na 10 la t p rzed  wy 
bim herp wo inv św ia to w ej (oso
b iś c i '.  lu b  ir*h rodzice, o IV 
chodzi o osoby, k tó re  w roku

z d an ia  p ro f. R oem era  n ie  zgo
d n a  je s t z ustaw ą.

W y m ag an e  jest, by  p re te n 
d e n t do o b y w ate ls tw a  udow od
n ił, że  w o k re ś lo n y ch  p rzez  
u s taw ę  te im in a c h , fak ty czn ie  
tzn. fizy czn ie  m ieszk a ł w W il
nie (lub K ra ju  W ileń sk im  , 
osoby, k tó re  czasow o w y jecn a- 
ły  z W ilna  w s ie rp n iu  1920 ro-

1920 by ły  n iep e łn o le tn ie ). U- 
s ta w a  w stęp n a  o u p o rz ą d k o w a 
n iu  sp ra w  w W ilnie i K raju  
W ileń sk im  w1 k w estii o b y w a
te ls tw a  p o w o łu je  się  n a  p o s ta 
n o w ien ia  tr a k ta tu  z  ro k u  1920 
i d o d a je  do  tego jeszcze  jed en  
w a ru n e k , a  m ianow icie , że p re 
ten d en c i do o b y w ate ls tw a  li- • 
tew sk lego m u sieb  m ieszkać  w
W iln ie  lu b  w K ra ju  W ile ń - jk u  lu b  w  p a ź d z ie rn ik u  191)9 
sk in i (już n a  te re n a c h  z iun ie j ro k u  i w ym eldow ane  zo sta ły  z 
szonycłi) w d n iu , gdv u s taw a  k tią g , n i ;  o trz y m u ją  w p rak- 
ta  w eszła w życie, to  znaczy tyce  p a szp o rtó w , chociaż  p raw - 
27 p aźd z ie rn ik a  1939 r. n e m  m ii jscem  zam ieszk an ia

Z tego  sfo rm u ło w a n ia  obu d an y ch  osób m ogło  pozostać  
p ew nych  wy tycznych  o  obyw a- W ilno , gdzie p o zo sta ły  ich  
te lstw ie , w y n ik a , że żą d a n ia  m ieszk an ia , m eb le , in te re sy  itd . 
k o m is ji p o szp o rto w y ch , od J a k o  p rzy k ład  p rzy to czy ł 
osób  u b ieg a jący ch  się o oby -1 p ro f . R o em er pew nego sw ego 
w ate lstw o , b y  u d o w o d n ić , że k rew n eg o  k tó ry  m a w W iln ie  
są  u rodzen i, lub  m ieszka li n a  n a  P lacu  N apo leona w łasny  
10 la t p rz e d  w o jn ą  św ia to w ą  n a  dom , k tó ry  zam ieszk u je  tu  
te re n a c h , k tó re  ro k u  1939 p ięćd z iesią t p a rę  la t  w  tem  sa 
p rz y p a d ły  L itw ie  i r .iew ydaw a- m em  m ieszk an iu  z tym i sam y-1 
n ie  p aszp o rtó w  osobom , k tó re  m i m eb lam i, k tó re  p ro f. Roe- 
są  u ro d zo n e  w  o k ręg ach  gro- m e r p a m ię ta  jeszcze w czasów  
dz ień sk im  lub  lid zk im , k tó re  sw ego dziec iń stw a . K rew n em u  
w  rciłrn 1920 n a leża ły  do L i tw y ,1 tem u  odm ów ili o byw ate lstw a  
a p ó źn ie j n ie  w eszły w sk ład  ty lk o  d la tego , bo  w s ie rp n iu

W związku z ostatnią mową 
Mołotown „Lietuyos ftidas" pi- 

TORONTO, (Eftaj. W dnm sze: „Na zachodzie ze szcze- 
2 k w ie tn ia  p rz y b ęaz ie  d o  T o -1 gólnytn zainteresowaniem o-
ro n to  O tto  H ab-shuru w raz  ze i czekiwano m c / /  Mołotowa.
sw o im  b ra tem ,

w Niemcami, lecz ma się on 
zgadzać z opozycją innych kie
rowników polityki sowieckiej 
jak Kalinina, Mikojana, Kaga- 
nowicza, a po części Beryja i 
Wuroszyłowa. Ci ostatni prag
ną, by współpraca z Niem ca
mi nie wykraczała poza ramy 
gospodarcze. Tak rozumuje Pa- 
ris Soir. Szczególnie w Londy
nie nie traci się nadziei na

O tto  H a b sb u rg  w raz  ze _ ,
. . . .  , . oam mołotow uważany jest za

wie lm IS1S* stronnika ścisłej współpracy z 
ciem  F e lik sem  P o b y t ich  ~
T o ro n to  p o trw a  trz y  dn i.

Od 1 kwietma
WIECZOKY A R TY STK ZH E

u GEGHGE’A
poniedziałek: H Bielicka 

goaz. 19—23 ceny norm: iue

Urzędowanie Komisji 
ola spraw ucnoaźcOw 

w Kownie
KO W N O , (E lta). K o n rs ja  

n io m ieek a  d la  sp ra w  u ch o d ź 
ców  w K ow nie u rzęd o w ać  b ę 
d z ie  w d n ia c h  od  2 do  4 k w ie t
n ia  w łączn ie  w Izb ie  P rzem y 
słu  i H an d lu , p rz y  u l. D uone- 
la ic io  2-b. In te re sa n tó w  kom  i- 
s ja  p rz y jm o w a ć  będzie  w godzi 
n a c h  od  10 do 14 i od  16 do 18.

poprawę stosunków z Sowie
tami. Wizycie ambasadora so 
wieckiego w Londynie Majskie- 
go u lorda Halifaxa i pogło
skom o powrocie ambasadora 
brytyjskiego po dłuższym „ur
lopie*, przypisuje się odao- 
wiedn!e znaczenie. J .dnak nie 
wydaje się by, mowa Mołoto
wa, w której krytykował on  
ostro postępowanie Anglii i 
Francji w czasie zatargu so- 
wiecko-fińskiego przyczyniła się 
do poprawy stosunków.

20-!tcie „Eity"
,W dniu  1 kw ietn ia  up ływ a  U lei 

istnienia E i ty  —  Litew skiej  Agencji  
Telegraficznej. P ie rw szym  dyrck io - 

i l e m  Eity  by ł  profesor Ercias.  JY cca- 
sie o d b u d o w y  Państw a Liiewskiega  
oprócz innych bardzo  w ażn ych  s■praut 
aktualnych utworzono instytucję, k ł i  

re j  celem było informowanie  święta  
o L itwie,  a  zarazem dostarczanie pis
m o m  k ra jo w y m  w iadom ości  z ca tcą t  
świata.  P oczą tkow o s tw orzono  (S-«- 

ro  Prasowe, z  k tórego następnie wjj 
łoniła się oficjalna Agencja Telegra' .  
ficzna Elta. Dziś obchodząc 29-le 
tni jubdeusz  Eity , należy stwierdzić,  
że w  przeciągu  20 lat Elta  udo*f-o- 
nalila i unowocześniła  tak  sw ą  prtcę,  
iż  o ocenie stoi zupełnie na w yso k o ś '  
ci zaaania. Obchodząc jub i leu i t  ‘B U f  
l ia le iy  podkreślić,  iż Jziaiait ,»ść  
Agencji Telegraficznej p a ń s tw r  neu
tralnego, szczególnie w  obecnym  cea » 
sie  w ojennym  jes t  bardzo trudne.

We wrześniu  193Ś roku kierommi t- 
w o  E hg  objął V. Gusłainui, b. n«- 
czelny redaktor  „Lietuoos Aidatff.

Doceniając znaczenie Elnj. inke je
dynego m obecnych czasach ą o ie tm  
womego źród ta  informacyjnego dla  
prasy  —  redukcji Elly  sk lac  m y  Z 
okazji  jubileuszu życzenia dalscagn 
rozwoju  i  ow ocnej  procy.

Bankiet hoskwto
z  o K p z JI w y s t a w "  
książki litewsk ej

MOSKWA (EftaL Z oV tk otwsr- 
cia ..ystawy książk I litewskiej w dniu 
21 marca wieczoicm> V ks 'irząaził 
wielkie przyjęcie z części, konceito- 
wą. w której wzięły udział natlepsze 
siły artystyczne. Na p.zyjęeiu oprócz 
posh Li wy min.sti* lełnomo^-o-g*, 
Natkeyicziusa i członków posilstw* 
wzięli udziat ministrowie Estonii I 
Łotwy, • także najwybitniejsi przed
stawiciele nauki. Iilcraiury, szruk. I 
pi asy Związku śowiecu ego Przyjęcie 
odbyło się w barazo serdeczny* ł 
przyjaznym nasuoju.

Podziękowanie
Wszystkim Kolegom, Przyjąć.ołom 

i Znajomym, którzy wzięli udział w 
pogizebit mego męża s p. Edw in aa 
Litorowicza, w dmu 28 III, a osobli
wie pp. W. Hermanowskiemu, Raszce, 
A. Stefanowiczowi, A. Kozłowskiemu 
i licznym Kolegom za troskliwą po
moc i tym smutnym obrządku — .ą 
droga s. aaam najserdeczniejsze Bóg 
zapłać. Z ona.

SZLIFIEKIIA i l l U  I U  
E. Pifocna

Vilnius, M Oauksos g. 3 5
(b.  P i w n a )

nowo- w yrobiony gatauek iu- 
Sf<ti toaletowych, galanteryjnych 
i innych o ramkach i podpórkach 
w różnych wym arach — po ce

nach nisk cli. 4«s

p a ń s tw g  litew sk iego , n ie  m ogą 
b y ć  u p ra w n io n e  z p u n k tu  w i
dzen ia  u staw y . S koro  osoby te 
n a  m ocy  tra k ta tó w  z 1920roku 
u w ażan e  hv?v au to m ';ty czn ie  
za obyw ate li litew sk ich  to 
r>r->w tv eb  nie m oqły  one u tra  
■*ić. (o He tv tk o  w d n iu  27 paź- 
dzierrrika 1939 ro k u  zam iesz- 
k : vały w  W iln ie j. ty lk o  d late- 
•ro. że g ran ice  L itw y  w  rcścu 
1939 zosta łv  zw eżone. R ów 
nież w  k w estii ftrug iei. k tó ra  
fFotv-zv o k re ś len ia  p o iec ia  — 
m ;eisce  zam ieszk an ia , !o n ra k - 
tv k a  sto so w an a  w  n ra k ty c e  
k o n iis r i  nasznortow Y cb o raz  
ko m is ji ob y w ate lsk ie j, w ed ług

1920 ro k u  n ie  by ł obecny  w  
W iln ie , sk ąd  u c iek ł p rz e d  
w k ro czen iem  bo lszew ików .

Ja sn e m  je s t, że ta k a  osoba 
fest s tab -m  m ieszk ań cem  W iln a  
i p o zo sta ła  tak im , jeśli n aw e t 
czasow o : w y jech a ła  z W ilna . 
D latego  u w aża  p ro f. R oem er 
za p o trz e b n e  n ieza leżn ie  od 
w szelk ich  p ro je k tó w  o ro zsze 
rzen iu  zak resu  o b \w -a te łsfw a 
d la osób, k tó re  u b ie g a ją  sie ó 
nie, w y d an ie  n o w ej u staw y , lu b  
w  d ro d ze  szero k o  s tnsow nnei 
n a tu ra liz a c ii  s to sow ać is tn ie ta - 
ca  u s ta w ę  w  m yśl ie? p ra w d z i
w ego b rzm ien ia  i in tency?  n ie  
zaś w zw ężonej interpretacji

Posłuchaj mamo,
Jedno pociśnięcie pal

ca i natychmiast żądana 
stacja wyraźnie automa- 
tyczn e nastawiona. Apa
rat .Telefunken* Spitzen- 
Super „D. 860* ma 9 gu
ziczków dla automatycz
nego nastawiania na ulu
bioną stację. Ten świa
towy zasięg jest najwyż
szym szczytem techniki 
w proaramie roku 19o9— 
1940 1 ostatnimi udosko
naleniami osiągnął naj
wyższy wyraz czystości 
i tr-chniki radiowej. Po
siada on jeszcze inne u- 
aogodnienia w postaci 
wielu niespodzianek, tak, 
że można na nim łapać 
ncwet najkrótsze fale zu
pełnie łatwo i przyjemnie. 
Jeżeli chcecie słuchać ory
ginalnej muzyki, bez za
burzeń i trzasków to mu
sicie iłuchzć tylko na 
.Telefunken SpiLeusuper* T E L E F U N K E N
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Święto Miłosierdzia Hożego
„ O c z y  P a ń s f r / t  n a d

uf ta i u miłosierdziu Jeyo".
( r S .  32, 1 8 ).

rzy

Z pośród  w ielu  sp raw ność ., 
ja k im i się m a odznaczać  ch rze
śc ijan in , jed n ą  z n a jw ażn ie j
szych  jest ufność w Bogu. Mówi 
s  ty m  P ism o św .: ,,M iejcie u f 
ność, ja m  jest, n ie  bójcie się". 
„ G dybyście m ie li w iarę (z  u f
nością)... rzeczcie  te j górze: 
p rze jd ź  stąd  ta m , a przejdz<e‘ .

17, 19). rzeclc ie  tem u  
A rzew u  m o rw o w em u : w yLo-
nzeń się, a p rzesadź się w  m o 
rze , a u słucha  m as*. (Ł/k. 17, 6) 
Z naczen ie  słów C hrystusow ych  
pozostało  w sw ej m ocy na  z a 
wsze *

U fność je s t is to tnym  sk ład 
n ik iem  doskonałości ch rześc i
jań sk ie j —  p o d staw ą tężyzny 
p raw dziw ego  c h a ra k te ru  czło
w ieka.

U fność, jak o  spodziew anie 
się pom ocy obiecanej lub  w y
w nioskow anej, jest w ielką 
dźw ignią  naw et i w ów czas, gdy 
ta  pom oc p rzychodzi od ludzi. 
L iczne p rzy k ład y  z h isto rii po
tw ierdza ją  10 w całej rozciąg- 
łośpi. W ystarczy- w spom nieć 
w ojny Persów , G reków  i Bzy 
m ian  — oblegane w ów czas fo r
tece i w y trw ałość  b ron iących  
się dzięk i u fności w n a d c h o 
d zącą  odsiecz. Pom oc lu d jj je 
d n a k  je s t zaw o d n a , ob ie tn ice  
i d i  niepew ne, a p rzym ierza  
zd rad liw e. N atom iast u fność w 
pom oc Bożą nigdy  nie zaw odzi

in n y ch  sak ram en tach . Ponie
w aż w W ie lk i P ią tek  i w dni 
następ n e  uw aga K ościoła sk ie 
ro w an a  jest na uczczenie śm ie, 
ci i Z m artw y ch w stan ia  P ana 
Jezusa , d latego na  św ięto M i
łosierdzia  Bożego, w ydaje  się 
dn iem  na jsto sow nie jszym  Nie
dziela P rzew odnia  —  p ierw sza 
po W ielkanocy. Jest ona  bo
w iem  o k taw ą  u s ta n o w ie n ia  sa 
k ram en tu  p o k u ły  i ok taw ą n ie 
czystego ch rz tu  św  ,■ udzialanego  
d aw n ie j w nocy z W. Soboty 
na N iedzielę W ielkanocną. W ła
śnie w Niedzielę P rzew odn ią  czy 
ta  się ew angelię o  u stanow ien iu  
sak ram en tu  poku ty , jak k o lw iek  
to u stanow ien ie  n astąp iło  w 
dn iu  Z m artw y ch w stan ia  w ie
czorem . ( J a n .-20, 19— 23).
W  sp raw ie  u stanow ien ia  św ię

ta  M iłosierdzia  Bożego ju ż  są 
poczynione pew ne s ta ran ia , ale 
po trzeba  u św iadom ien ia  ogółu  
w iernych , by ta w ielka idea, u- 
ja w n io n a  i p o d k re ś lo n a  w o so 
bnym  św ięcie, by ła  nie ty lko  
p rzygodn ie  czczona w litu rg ii, 
a le  s ta ła  się źródłem  ufności 
d la  całego św iata . U fności w szy
scy ta k  p o trz e b u ją  w dobie o- 
becnej. Co p rzyn iesie  ju tro , nie 
w iem y. M ożem y ty lko  tw ierdzić  
z ca łą  ufnością , że „nic zn a j
dzie  ludzkość  uspolcojcnia, d o 
p ó k i się n ie  zw róci z  u fnością  
do M łosierdzia  B ożego". Tę 
m yśl częściow o w ypow iedz ia ł

WIKINC OWIF NA BAŁTYKU
łalności wiikihgo.w

I S u m m i P ontifica tns, a dosłow 
nie zaś słow a te w yszły od 
zakonnicy , k tó ra  w K rakow ie 

15. X. 1938 r. przepow iedziała  
obecno w ypadk i i m iędzy  in 
nym i ocalen ie  W iln a  rzekom o 
dla  zna jdu jącego  się tu  obrazu  
M iłosierdzia Bożego. (O braz 
ten  czasowa) pozostaje  w koście
le św. M ichała, a n astępn ie  zo
stan ie  przen iesiony  do św ią tyn i 
M iłosierdzia Bożego p rzy  ulicy 
W erków  skiej, k tó re j budow a 
m a s ię  rozpocząć w sezonie b ie
żącym ) .

Z synow ską p okorą  oczekując 
decyzji S tolicy A postolskiej wr 
sprawne św ięta M iłosierdzia 
Bożego w d n iu  dzisiejszym , 
choć św ia t jest rozszalały , nie ' zostało z 
bó jm y  się: M iłosierny C hrystus tcwszczone.

W  czasach  najżyw szej dzia-
wT dobie

fo rm ow ana się p ań stw  północ- 
no-słowiańsikioh (Czechy, P o l
ska, Ruś) u k ład  stosunków  e t
nog raficznych  na  b rzegach  Bał- 
:vkn odbiegał stosunkow o n ie
wiele od s tan u  obecnego. T rzy 
tylko zaszły od owego liiom en 
tu  połważne p rzesun ięc ia: p le 
m iona słow iańskie, osiadłe na 
w schód od Ł aby do g ran ie  po l
skiego P om orza, uległy  w ytępię 
tiiu lub germ anizacji, szczep 
prusk i, ro zp o sta rły  m iędzy  W i
słą a N iem nem , padł o fia rą  p o 
dobnego losu, w reszcie p lem ię 
fińskie Liw ów , zam ieszkałe  na 
p raw ym  brzegu dolnej D źw iny, 

egiem czasu zło- 
P ozatvm  — jeśli

je s t w śród  nas —  o nas m yśli—  nic liczyć pow alan ia  w ielkiego 
o nas się tro ska! „U fajcie: j<tm rosyjskiego m iasta  nad  uj- 
zw y c ię ży ł m viaW ‘ Jan . lfi, 33). i ścieni Newy —- w idzim y w okół

B ałtyku  te  sanie ila ro ay  i na 
X. M. Sopoćko . I tych  sam ych  w p rzyb liżen iu

5 0 0 - i^ c ie  s ie n n e j  srN ro iy
Słynne „Eton College",, najwięk

sza i najbardziej znana średnia 
szkoła angielska, święcić będzie 
tego lata 500-letni jubileusz swego 
powstania. „The King‘s College ot 
Our Lady ot Eton, besside W ind
sor", jak brzmi pełny tytuł szkoły, 
by to założone w r. 1440 przez 
króla Henryka VI; grrfach szkoły 
pochodzi z roku 1523. Wychowań

tej wspaniałej szkoły promieniuje 
szeroko na cały świat. Mimo swe
go tak bardzo podeszłego wieku", 
Eton nie jest bynajmniej najstarszy 
szkołę średnię w Anglii. Co naj
mniej 1ą innych instytutów może 
się poszczycić znacznie starszym 
rodowodem, np. Wesiminster z r. 
1339 i Winchester z r. 1382. Naj
starszymi jednak sę szkoły w Jor-

cy Etonu, jak wiadomo, zajmuję ku i Herifordshire — pierwsza za-

Geoyrafja poaSdycmna Bałtyku 
przed tysiącem tut

najwyższe stanowiska w Anglii
iT o.też u in o ść  wT pom oc zgó ry  O jciec Św ięty w sw ej encvklice oraz Imperium Brytyjskim, a kultura
jes t n a jw iększą  dźw ign ią  w Lym 
żgciu . P ism o św. o b fitu je  w we- 
łtw ania  do bezgran icznej u fn o 
ści B ogu. „U fającego Bogu m i
łosierdzie  Jego ogarnia ze w 
s z ą d (Ps. 31, 10), w oła D aw id 
* a  podstaw ie osobistego doś
w iadczen ia , gdy zw yciężył Go- 
tia ia  o lbrzym a uzbrojonego, ze 
s ło w am i: „ T y idziesz :ia m nie  
z  m ieczem , oszczepem  i p u k 
lerzem , lecz ja  iaę na ciebie w  
im ię  Pana zastęp ó w " . Kościoł 
w  najp iękn ie jszym  hym nie  
o łiw alebnym  „T e  D eum  lau d a- 
m u s“ um ieścił słowa Psalm isty , 
k tó re  s treszczają  jego n au k ę  o 
u fności: „N iech będzie m iło 
sierdzie T w o je  —  Panic —  nad  
n a m i w  te j m ierze , w  ja k ie j w  
T ob ie  p o k ła d a m y  swa  
TPs. 32, 22), M iarą tedy  w zro
s tu  pom ocy Bożej dla nas m a 

m ia ra  w zrostu  naszej ku  
N iem u ufności. To też w szyscy 
Lohaferow ie p raw d /i w i i indzie 
w telcy , k tó rz y  dla n a ro d u  swe 
go i d la  całej ludzkości położyli 
w ielk ie  zasługi, k tó ry ch  cienie 
o taczam y  szacunkiem , k tó ry , h  
im iona  ry jemy na m u rach . a 
sław ę p rzek azu jem y  z pokole 
n ia  w pokolen ie  —  odznaczali 
się w ielką ufnością.

P rzede w szystk im  zaś ufność 
w  Bogu posiadali w szyscy św ię
ci, k tó rych  czyny p rzek racza ły  
zam iary , a zam iary  przew yż 
sza ły  sto k ro tn ie  ich  siły. M imo 
to osiągali cel zam ierzony  dzięki 
u tnośc i w B ogu: „ W szy s tk o  
m ogę w  T y m , K tóry  m ię  u m a c
n ia “ (Filip. 4, 13). N ow a św. 
T eren ia  w  ufności w y raża  siwą 
podstaw ę doskonałości, gdy  pi-

tożona w raku... 627, druga—948!
«r)

siedzibacli, co dzisia j N ato
m iast zgoła od jn ienny  by ł ob 
raz sił po litycznych . Dwie dziś 
najw iększe na tym  m orzu  po
tęgi n ie  m iały  doń jeszcze b e z 
pośredn iego  d o s tęp u  i ż ad n e j 
roli n a  jego w odach  nie odgry 
w ały, panow anie  zaś na  n im  
należało  do sk an d y n aw sk ich  
w ikingów , czyli rozbó jn ików  
m orsk ich , zw anych  też N or
m an am i t. zn. ludźm i północy* 
Szw ecja, m niej D ania, a n a j 
m niej N orw egia w ysy ła ły  na  
B ałtyk  w n iezliczonych ło
dziach  uzb ro jone  d rużyny , k tó 
re zajmowały- cię g rab ieżą n ad  
brzeżnych  narodów , a naw et 
je pod b ija ły , p rzen ik a ły  te r  
biegiem  rzek  w g łąb  lą d u  ró w 
nież w celach łup iesk ich  i 
zd-obyw czych, a za razem  u p ra 
w iały  n a  sze ro k ą  ska lę  h an d e l, 
gdyż rozbó jn ik  chętn ie  w ysta 
w iał na  sprzedaż zrabow ane, a  
n iepotrzebne do bezpośredniego 
.uży tku  przedm io ty . Rów nocze
śnie (w. IX —  XI) N orw egow ie 
rozw ijali z w ielkim  rozm achem  
ek spansję  w k ie ru n k u  zachod
nim , dociera jąc  aż do brzegów  
Amery-ki Pó łnocnej (na 50C la l 
przed K olum bem ), w ikingow ie 
zaś duńscy  p londrow td i k ra je  
zachodniej E u ro p y  od  nrzegów  
R enu i  Angiii, aż po  H iszpanię  
i W łochy, s ta jąc  się p o strachem  
ludności, k tó ra  w kościołach 
zanosiła m odfy: a furorę  Nor- 
m a n n o ru m  libera nos D om ine

f l

Ł i n S a  M e a ę g B n & ś c a  w w ą j ł ą b
u / ^ p ó l c ^ e ś M e ^ o  u m o c n i e n i a

śze: „C hoćby sum ien ie  m oje  
'było  obciążone g rzecham i całe
go św iata, nie urraciłabijni m o 
je j u fności... Z n a m  bow iem  całą 
głębię M iłosierdzia  P ańskiego". 
W  tych  słow ach  p o d k reśla  ona 
aotyw , p o b u d k ę  i źródło , z 

k tó re g o  czerp ie sw ą ufność, 
w skazu jąc  św ia tu  całem u, że 

Myl ko  u fn o ść  w m iło sie rd z ie  Bo 
e obecnie m oże b y ć  jeszcze r a 

tu n k iem .

Y jc e i  Q- \ KO.\

d x \ o J ' '  u W
.w, li

IbęHOń. OcYl u
W  o d  ^

(r) Powyżej” podajem y za jednym  
z tygodników szwajcarskich schenial 
budow y współczesnego umocnienia  
na Imii Maginota. Oczywiście sche
m at ten jest ważny ula wszeikic-i 
lii.ij, tak obecnie licznych.

Szkic składa się z dwóch części, 
w iększej górnej i wąskiego paska 
na dole. Rozpocznijm y studiowanie 
przekroju od części dolnej.

Przedstawia ona odcinek długości 
1— 2 km. nawet więcej. W yobraźm y

J a k  św ia t św ia tem  n igdy  n ie _ sobie, iż nieprzyjaciel atakuje umoc-
spłymęło n a  ziem ię ta k  w ielkie 

m iłosierdzie , ja k  w  godzinach  
z n a n i a  C h ry stu sa  P a n a  na 

k  rzyżu, k tó ry  o d tąd  s ta ł się n a 
rzęd z iem  n iezm ierzo n eg o  Miło 
sierdzia  Bożego, usuw ającego  j 

n ie  ty lko  nędze grzechu  w sa
k ra m e n c ie  c h rz tu  i pok u ty , ale 
1 darzącego nas źyi i( m wn g? 
nym w sa k ra m e n c ie  O łta rza  i

niony teren. Czctgi ruszyły do ata
ku, nie napotykając oporu, z łatw oś
cią przebywając wzgórza, łąki, bez
droża nawet. W ysunięty naprzód j j o -  

sterunek oodsłucliow y, zaopatrzony 
w precyzyjne aparaty odbiorcze m el
duje kom endzie fortu (znajdującej się 
w głównym  um ocnieniu): .^ n iep rz y 
jaciel się zb liża !“. Telefom - natych- 
m asl jirzenoszą rozkazy, fo n  przygo

towuje się do obrony. W  pierwszym  
rzędzie zaalarm owane zostaje stano
wisko wysuniętych na czoto ckm -ów  
przeciw czołgowych i przeciw lotni
czych, ponieważ nieprzyjaciel atakuje 
nietylko od frontu, ale i zgóry —  sa
m olotam i. Załoga stacyj podsłucho
w ych okopam i wy-cofała się już na 
stanow isko obserwacyjne przy kara
binach m aszynow ych. W arkot tan
ków joflł coraz w iększy, w idać je 
zresztą coraz lepiej. Baterie przeciw-- 
czotgowe, um ieszczone na przedpolu 
i  w  um ocnieniu głównym , otwierają 
ogień, który niszczy jeden po drugim  
atakujące czołgi.

Ale wyobraźm y sobie, że niektóre 
z nieb doszły de pierwszych um oc
nień. Czeka je tutaj przykra n iespo
dzianka —  minyfjja po tym zasieki i 
szyny kolejow-e, jiowbijane sztorcem  
w ziemię. Całe zaś przedipole j'est 
jak przekładaniec — miny, zasieLi,

zapad/nie dla czołgów  (t. zw. „wilcze 
doły), i znów  m iny, zasieki, zapadnie 

. Przedipote jednak jest tylko umoo 
nicniem  pom ocniczym ; zasadniczym  
punkiem oporu jest umocnienie 
główne, przeds taiuione w  górnej  
części naszego rysunku  Jest ono po
łączone system em  korytarzy pod
ziem nych, okopów i drutów telefo
nicznych, niekiedy nawet kolejkam i i 
windami z przedpolem. W  ten spo
sób przedpole ma m ożność stosun
kowo bezpiecznego wycofania się do 
głównego fortu, jeśliby środki pom oc
nicze zawiodły.

Jak długo m oże bronić się zasad
nicze um ocnienie? Zależy to od tak 
wielu czynników-, od zapasów-, szcze
gółów budowy, łączności, dowództwa 
Md., że odpowiedź jest indywidualna  
dla każdego wypadku osobno.

Nawet w wypadktl gdyby ataku
jący żołnierze dostali się do wnętrza

(od w ściekłości N orm anów  wy- 
baw  nas P a n ie ) !

Przyczyny exspansji 
Normanów

Gdy m ow a o przycz.y*<aeh 
w ojenno - rozbójn iczej ekspan 
sji N orm anów , p o dnosi sie po 
spolicie, że niegościnność abo- 
giego k ra ju  Północy zm uszała 
ba rd z ie j p rzedsięb iorcze ele* 
m en ty  do poszuk iw an ia  za gra
n icą  środków  egzystencji, albo 
też w sk azu je  się n a  w yższość 
rasy  no rdy jsk ie j sk łonni j do 
n a rz u c a n ia  w ładztw a innym  
narodom . W  rzeczyw istości je-< 
d n ak  t. ro d za ju  ek spansja  jest 
z jaw isk iem  pow szechnym , da
jący m  się stw ierdzić  na p rzy 
k ładzie  różn y ch  ras i narodów  
na  n iższych  szczeblach rozw oju  
społeczno - politycznego i go
spodarczego. m um ow icic przy 
zetknięciu  się t \c li  narodów  z 
w yraźnym i, lecz słabo pod 
w zględem  m ilita rn y m  zorgani
zow anym i cyw ilizacjam i. W  
w v n ik u  ek sp an sji w ytw arzała  
się w śród  je j podm .o tćw  sihia 
o rgan izacja  w ojskow a i fo r
m ow ały  się w iększe zw iązki 
p ań stw o w e  —  m o n arch ia . N or
m anow ie  n ie  stano w ili pod  tvm  
w zględem  żadnego w y ją tku , od
znaczali sie ty lko  niezw ykłym  
po lo tem  poe tyck im  i p o tra fili  
p rzek azać  i rozgłosić swe czy
ny  w p rzep ięknym  eposie we 
w spółczesnych pieśn iach  skial- 
dów  i w późniejszych  sagach. 
Z achodzi p y tan ie  co w yprow a
dziło N orm anów  ze stan u  rów 
now agi w ew nętrznej, w jak ie j 
pozostaw ali do w. V III w łącz
nie, i co ich sk łoniło  do w ejścia 
na drogę ryzykow nych  w y
p raw  w ojennych . P rzyczyny 
g łów nej należy .-- szukać, zdaje 
się, daleko. P ow stan ie  im pe
rium  arabsk iego , ciągnącego 
się od. Indusu  i gór kauk ask ich  
po p rzez A frykę do H iszpanii, t 
odznaczającego się w rów nej 
m ierze po tęgą polityczną, co 
w y so k ą 1 cyw ilizacją i bu jnym  
życiem  gospodarczym , spow o
dow ało z jednej stro n i na 
W schodzie niezw ykłe ożywienie 
h and lu , którego głów ną a rte rią  
sta ła  się W ołga, a z d rugiej stro  
ny  cofnięcie się h an d lu  zachod
niego pod naporem  p n a ló w  

, a rab sk ich  z brzegów  m. Śród- 
1 ziem nego n ad  Sekw anę i Ren. 

C entra hand low e zbliżyły się do 
Skandynaw  ii i w ich to głównie 
stronę  pom knęły  od końca VIII 
lub  od początku  w. IN flolyle 
w ikingów , nie n ap o ty k a jąc  na 
pow ażny  opór w śród słabych 
plem ion  w schodnio - eu ro p e j
skich , an i w rozsypu jącej się 
m onarch ii K arolingów . Ja k  w 
każde j akcji w ojennej, doniosłą 
rolę odg ryw ała  techn ika  i środ
ki lokom ocji: N orm anow ie za
wdzięczali pow odzenie w dużej 
m ierze zastosow aniu  lekkich ło . 
dzi, k tó re  posnwalsły pp prze
b y c iu  m onza posuw ać. się w 
g łąb  lądu  m a ły m i naw et rzek a
mi i oddalać  się od baz opera
cy jnych  na dystanse w iększe, 
n iżby  to  p o tra fiła  najlepsza jaz
da.

Nad Dnieorem i Odrą
W ik in g o w ie  s z w e d z c y  w y r u 

s z a l i  z  o k o l ic  d z iś  S z t o k h o lm u  
n a jk r ó t s z ą  d r o g ą  p r z e z  z a to k ę  
F iń s k ą  k u  u j ś c iu  N e w y , k tó r e  
b y ło  g łó w n ą  b r a m ą  w p h d o w ą  

kłada wiele nadziei na tego rodzaju d o  E u ro p y - W s c h o d n ie j ,  s ta m -  
um ocnienia. Linie Maginota i Zygfry- lą d  z a ś  s y s t e m a m i r ó ż n y c h  r z e k  
da są system em  takich b lok hauzów ,' p r z e n ik a li  n a  W o łg ę ,  g d z ie  
pełno ich było na linii M annerheioia s p iz e d a w ra l i  a r a b s k im  a je n to m  
wybudowali ich m nóstw o Belgowie, w  B u łg a r ii  n a d w o łż  in s k ie j  i w 
Holendrzy, Rumuni (linia Karola nad C h a z a r i i  (n a d  m . K a s p i j s k im )  
Dniestrem ). Druga faza ubiegłej woj-1 z d o b y t e  p o  d r o d z e  łu p y  i Ś c ią -  
ny —  sześciom iesięczna bitwa fiod g jń ę te  Z p o d b it y c h  p ’e m io n  fiń - 
yerdun i pierwsza faza wojny fińsko- s k ic h  i s ło w ia ń s k ic h  tr y b u ty ,  
sow ieckiej —  bitwa nad W uoksi są A le  ż ą d n y c h  z d o b y c z y  i przyT- 
klasycznym i przykładami użyteczuoś- g o d  k r ó ló w  m o r s k ic h  (Soekortr 
ci tycb fortyfikacji. One to właśnie gar) n a j w ię c e j  f a s c y n o w a ły ,  o* 
sr przyczyną, dla klórej dzisiejsza p o w ie ś c i  o  n a j w s j ia u ia ls z y n i  w 
wojna na Zachodzie nosi charakter j (Dokończenie  aa s trom e  4-ejj  

'permanentnego oblężenia. ‘ H . Ł O W H lIa fiS l:  '

I fortu, załoga m oże się w ycofać Jo 
wieżyczek strzelniczych, oznaczonyon 
na naszym  rysunku czarrtvmi krop
kam i nad korytarzami i tam odpie 
rać atak.

W spółczesna taktyka wojenna po-
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Plecy Francji Madagaskar
W lo b ie  ziiiJ ja ń  się największych  

państw europejskich, rola kolonii ma 
znaczenie azczcgó.ne. Polichnie jak 
Angiia, która po zm obilizowaniu do 
m iniów Ściąga stam tąd wielkie siły  

" militarne i reguluje przy ich pom o
cy ruch hand.owy — to i Francja 
zapewniła sobie dopływ materiału  
ludzkiego i surow ca ze sw oicb ko
li uii.

Taką wartościową kolonią Francji 
jesl m. in. Madagaskar.  Obszar tej 
wyspy terytorialnie większy od Fran
cji kontynentalnej —  różni się za- 
i ulniczo ud innycb terytoriów posia
nych na oceanie indyskim . Zarówno 
flora, fauna, jak i ludność mają ce
chy specyficzne

Przedewszyskiem  klimat. Uzięki 
rcżnorounej wysokości geograficz
nej, m am y tani, obok roślin zupeł
nie tropikalnych, prócz plantacyj ka
wy, wanilii, również f'ore środkowo 
europejską z sosną, jabłonią i grtęszą.

* Ozie, kiedy obrona narodowa zmu 
sza Francję do wzmożenia inteusjw  
uości w produkcji surowców ^_Mada 
gaskar wyróżnia się jako źródło spe
cjalnie potrzebnych bogactw.

W związku z tym, źe państwa w o
jujące m usiały ze względów waluto
wych, zrezygnować z importu zagra
nicznego, powstała dla Madagaskaru, | 
podobnie jak dla Indochin i Afryki 
Zachodniej, w yjS kow a koniunktu
ra dostarczania Francji tś*cb surow  
ców  i żywności, których wymagają 
wzm ożone potrzeby wojenne.
« Obtite piodj ziemne W ielkiej W y

spy wystarczają na potrzeby 
metropolii. Zbiory kawy, które w ru- i 
ku 19,18 osiągnęły cyfrę 85.000 ton 
zaspakajają 1/6 ogólnego zapotrze
bowania Francji. Madagaskar daje 
też pikaźne ilości skorr ,ryżu i tyto
niu .W  przyszłości W ielka W yspa  
może nawet odegrać niepoślednią ro
lę  w eksporcie Francji m ając nad
miar grafitu, m iki, drogich kamieni, 
esencji perfum, tak znanej zagranicą 
rafii i węgla. W ęgiel z kopalń Sattoa 
czeka tylko na wyw óz uspokojonym) 
drogami morskimi do państw, które 
zgtosily swoje .aporzebowania,
- Tych kilka szczegółów wystarczy 
do wyrobienia sobie pojęcia jaką po- 
► —

Nowy sposób uprzyjem
niania podroły morskiej

Torneda powietrzna stanowi 
ostatni „krzyk mody” w dziedzr 
nie wojny morsk.ej.

Jak donosi Elta, iż w nocy na 
29 marca u północno-wschodnich 
wybrzeży Szkocji ieden samolot 
niemiecki zaatakował trawlera an
gielskiego „lnverne;ll”, zrzucając 
przy tym trzy, czy cztery bomby 
i jedną torpedą powietrzną, traw
ler jednak nie został trafiony.

Mina magnetyczna została już 
zdystansowana

lęjfę materialną przedstawia jla  Frań-1 
cji, znajdującej się w 9tanie wojny— 
Madagaskar, ta wielka kolonia aa 
•etanie Indy jskim.

Co przytym uderzyć musi cudzo 
aiemea, zwiedzającegc zamorskie ko 
łcrie francuskie, to olorzymi wkład 
kultury francuskiej w prace nad 
us-iaclietnienjem różnorodnych cha- 
•akterów, ludzi zamieszkujących ko 
łonie
^ Czy się jest w Saigonie, czy w Da 
tarze, czy Antyllach, czy na wy
spach Pacyfiku, wszędzie można za 
obserwować, Jak esprit Francuzów 
Bjcdnało sobie sympatie tubylców.

M« hgaskar nie stanowi pod tym I 
względem wyjątku.

Po czterdziestu lalach p/zanikania 
wpływów francuskich, wszędzie 
wspaniałe terytorium stało się .oemaJ 
częścią skłauową Francji j zagospo
darowane jest wybornie.

Stolica wyspy?
Tar.na.iariv położone jest w doli

nach pod niebeim zawsze gorącym 
i niebieskim, wśród ogrodów zawsze 
kwitnących. Posittda domki o czer
wonych dachach, gdzie mieszkają 
obok siebie tubylcy i europejczycy 
Wzajemne zainteresowania handlowe 
i kulturalne doprowadziły do połączę-

Ł i s ł  z  i f  n r s t r t t w c f
Jó^uf Węgrzyn wolny — Szyfman aresrfowafr,

nta etą i nsrodowoćei bae -M 
nej aokody dłff jednych, jak 1 dla iru- 
gich. Zarówno kultura duchowa jak 
i materiału, zastała przez Francuzów 
wybitnie podniesiona. Nastąpiło pew
nego roaza/u cenienie się ludności 
miejłcowej z Europejczykami, oby
czaj i język francuski zdobyły sobie 
uznanie, co się wy.aźnie przejawia, 
nap.zykład w tym, iż wielki młody 
tale.it jakim jest poeta tiaoearyucio, 
urodzony i wychowany w Tunnanar ■ 
vie pisze czysią francuzczyzną poezje, 
z któtych „La CoaPt de Cendres“ 
i „.YieHles chansons“, zasługują na 
uwugę. H FJi:

m

P O  Z G O N I E  
S F L M r  Ł / ł G E R Ł O  F

Znakomita szwedzka autorka, 
której książki, pisane z soczystym 
talentem i temperamentem zaiste 
ni* północnym, tłumaczone były 
na wszystkie jązyki świata, zmarła 
w swym majątku w Marbacna, w 
fym Va, mlandzie, którego piękno
i tradycje opisywała tylekroć.

Miała już 81 lat, przeżyła wiole 
dni chwały, jubileuszów i uwielbie
nia narodu, który jej był w dzięcz
ny za to, źe p o J  jej piórem oży
wał zapomniany świat dawnych 
sag islandzkich, dzieje skandytaw 
skich wikingów, a również z nie
przepartym humorem pisane iro; 
nfki ziemiańskich dwp,ów szlachty 
szwedzkiej z zeszłego wieku, jak 
to urobiła w świetnej powieści 
Cósta Berling-

Sw/m żywym talentem obejm o
wała całe społeczeństwo szwedz
kie od góry do dołu. Obok ty
pów i dziejów twardych, nieczu
łych i hałaśliwych zabijaków ze

dworów, jakże czule, delikatnie i 
z prostotę opisywała czysłe idylle 
wiejskich dziewczynek, mieszkają- 
cycf. w sosnowych chatach i uŁ:a- 
rajęcych się w kolorowe, tkane 
własnoręcznie wełny.

P.saia dużo i brała udział w ży
ciu literacium i społecznym swego 
kraju, którego była jakby symbo
lem p, zez swa spokojną, systema
tyczną pracowisosć i bezstronny 
pogiąa na sprawy tego świata.

Arcydziełem jej życia pozosia-i 
nie ks.ążka pisana dla młodzieży, 
ale któią dorośli czytali z rozko
szą „Cudowna podróż". Maty Nils 
porwany przez Koboidy, na 
grzbiecie dzikiej g^si odbywa po
dróż po kraju, po jego historii, da - 
wiaduje sią o każdej właściwości, 
o pięknie, o pracy ludzkiej, o le
gendach Ojczyzny. Z każdej karty, 
z każdego ep.zodu tej epopei dla 
młodzieży, pisanej żywo i tak ma 
lowniczo, że czytelnik ogląda

I wraz t  autorkę lasy, fiordy, miasta, 
j kopalnie r muzea, pomniki i cha y, 

poznaje twaioe i pełne humoru 
posłani, ich stroje i obyczaje, a 
oook cudow ny świat zwierząt, 
współżyjący i współpracujący z 
luazmi, z Każdego rozdziału tryska 
jak go.ąoe źródło gejzeru, gorą
ca mitość Ojczyzny.

Gdy się czyta tę śliczną malow
niczą, wesołą i szlachetną książkę, 
wydaje się że lepszej nauki mi
łości rodzinnego kraju nikt nie wy 
myślił. Nie darmo Selma Lage.-loi 
była nim zaczęła pisać, długolet
nią nauczycielką małych swych ro
daków. Dała im pozr.ać piękno ich 
kraju, związała z przeszłością ' te
raźniejszość i wskazała jak mają 
żyć wszyscy na tej ziemi: dzieci,
dorośli, zwierzęta i Koboidy, żeby 
Ojczyzna była szczęśliwą, wolna . 
bogata.

Z pewnością w Szwecji żal jest 
ogólny po dobrej, siwej Pani z 
Marbaoka. Hel. Romer.

W ubiegłym tygodniu, War
szawa do pewnego stopnia 
przypói..inula Wenecja. Sprzą
tania śniegu odbywało się w 
tem pie tak pocrolnynr., ża nie
oczekiwana ocieplanie kazało 
ludziom brnąć po kostki w wo
dzie.

Gruzy zrujnowanych domów  
przeważnie nie są jeszcze 
uprzątnięte, wskutek czego ca 
ły ruch pieszy odbywać się 
n.usi na jezani fl tu właśnie, 
nieustającym strumieniem pły
nęła woda. Trzeba było ekwi- 
lib.ystycznych zdolności, aoy 
przedostać sią z jednej strony 
ulicy na drugą.

Dziś znów spadł obfity śnieg
Z aprowizacją nie jest najle

piej. M ały dowóz 1 brak środ
ków przewozowych powoduje, 
że ceny na artykuły pierwszej 
potrzeby skaczą z dnia na 
dzień Po długiej przerwie uka
zały sią gdzieniegdzie w sprze
daży ja>ka. J e s t  to rarytas, 
dostępny tyiao dla bogatych, 
bowiem ja,ko kosztuje 1 zł

EUidzo drogie jest również 
m asło: 26, -28, 32 zł. ra klg., 
zależnie od grtunku i sklepu.

Dotkliwie daje sią odczuwać 
brak węglą i jarzyn. Skutek 
jest ten, ż* wieie nowopow
stałych jadłodajni zlikwidowa
no, Miąazy innymi, zwiną a 
swoją kuchnią grupa’ dzienni
karek, na czete z popularną 
Jadwiga M igową (pisującą 
pod pseudonimem Kamil tSor- 
den).

ft propos. Po zwinięciu ja
dłodajni i po utraceniu jedy
nego środka zarobitowoma, 
Migowa zaczęła sią „wyp rze- 
aawać". Spieniężyła więc e* o ę 
z lisów za 800 zł., poszła „pod 
Znachora* (bar ten' piowadz

Jak będą w y g lą d a ły  p rzysz łe  e a lt- iy  bom bowe
Na razie na froncie lotniczym 

jest cisza. Było wprawdz.e bom 
bardowanie Scapz. Flow przez 
Niemców i odwet angielski na 
Sylcie, ale to jeszcze nic jest to
talna wojna lotn/cza. Fachowcy 
wojenni robią już jednak oblicze 
nia i wysuwają różne prognostyki 
na przyszłość. C. Caldwell w Aero 
Digesł zastanawia się nad prob
lemem najlepszego wykorzystania 
bombowców przy silnej obronie 
przeciwlotniczej. Jeżeli idiie o za
gadnienie zbomLaidowania Londy 
nu, to dla Niemców jest to gra 
nie warta świeczki, gdyż stolica 
Anglii jesl wspaniale wyposażona 
w zenilówki i na jej lotniskach

i znajduje się gotowych d o  sfariu 
kilkaset najnowszych myśliwców.

Ziesztą Berlin jest ównież bar
dzo dob .ze broniony. W /żej 
wspomniany autor dochodzi do 

przekonania, że posyłanie samych 
bomb-uwców na bombardowanie 
miast i ośrodków pizemysłowych 
będzie zbyt n.ebezpieczne i ko
niecznym będzie używanie eskorty 
myśliwców. Na poparcie swej tezy 
podaje on interesujące dane z 
wojny cliińsko-japonskiej.

W sierpriu 1937 r. Japończycy 
rozpoczęli bombardowanie Nan- 
kinu, wysyłając 52 bombowce 
Type 96 z bazy lotniczej na Fc 
mozie. Chińczycy wysłali w pogoń

swe myśliwce, Curfissy i Boeingi 
P-2ć i zadali im takie straty, że 
Japończycy zaprzestali dziennego 
bombardowania. Z nocnym bom
bardowaniem Chińczycy nie bar
dzo sobie umieli poradzić i przez 
tydzień Japończycy gnębili ich bez 
karnie. Ale wystarczyło tygodnia 
ażeby myśliwce chińskie zaczęły 
orientować się w ciemności i nau
czyły się współpracować z reflek
torami. W kilka dni Japończycy 
utracili 40 bombowców i zrezyg
nowali z nalotów na cały miesiąc.

Po miesięcu jednak przyleciały 
znów bombowce japońskie, ale 
już w asyście własnych myśliwców, 
które krążyły nad nimi gotowe do 

U tW iM H H W h to

(Dokończenie ze strony 3-ciei).

ow ej epoce m ieście K o n stan ty 
nopo lu  i o bogatych  k ra ja c h  
podleg łych  w ładztw u  cesarzy  
b izan ty jsk ich . T edy  już  w w. 
IX u to row ali sobie drogę (Ne
wą, Ł adogą, W ołcliow ein. gór
ną  D źw iną i D nieprem ) na  m. 
C zarne i s \ w m  zw yczajem  łu 
pili jego brzegi. Z podb itych  
przez N orm anów  plem ion  
w schodnio - s łow iańsk ich  u fo r
m ow ało  się ku końcow i w. X 
państw o  rusk ie  ze stolica w Ki
jow ie i ze szw edzkiego pocho 
dzenia dynastią  R urykow iczów . 
Ci w ikingow ie zdobyw cy, roz
proszeni po G ardauike  ik ra j 
grodów  czvli Ruś), o raz  liczne 
kolonie no rm ańsk le , założone 
w  dorzeczu W ołgi i w pobliżu 
ujścia Newy ulegli szvbkiej sla- 
wizacji. zostaw iając po sobie 
ty lko  n iejasne w spom nienie  w 
la top isardw  ie ru sk im .

R e/ po rów nan ia  m nie jszą  ro 
lę odegrali w ikingow ie w dzie
jach  P olsk i e tn o g ra ficzn e j gchż 
przez je j te reny  nie przeb<egałv 
podów czas tak  w ażne jak na 
W schodzie szlaki handlow e. 
Jest kw estią  spo rn ą  i w ąto liw ą, 
czy w dorzeczu W isły [w Mnło- 
polsce) były  zak ład an e  kolonie 
przez w ikingów , zdąża jących  tą

rz e k ą  i D n iestrem  k u m .  C zar
nem u. 'N atom iast u jaw nili w o
dzow ie n o rm ań scy  za in tereso 
w an ie  do lną O drą , gdzie się 
ro zw in ę ły  bogate  m iasta  h a n 
d low e sło w iań sk ie  W o an  i 
Szczecin. W  u jśc iu  O dry  p o w 
sta ła  też w czasach  M ieszka 1 
skan d y n aw sk a  ko lon ia  słynny  
Jom sborg . k tó ry  z czasem  u 
legł slaw izacji i u p ad ł k u  p o 
łow ie w. XI w w alkach  z Duń 
czykam i,

W śród  napisów  n a  k a m ie 
n iach  run icznych , w p ieśn iach  
skialdów , sagach  i k ro m k ach  
znajdu jem y liczne w zm iank i o 
w y p raw ach  w ikingów , podejm o 
w anych  przeciw ko w schodnim  
brzegom  B ałtyku  — na Kitów, 
K urów  i Sewdgalów (dw a p le 
m iona późniejszej K u rlan d i.,, 
Satnbów  czyli P ru sak ó w , tu 
dzież  w zak ład an iu  w tych k ra 
ja c h  kolonij, na tom iast nie w y
m ien ia ją  one an i ra z u  nazw y 
L itw y i Żm udzi. M ilczenie to 
nie jest poznaw ione w ym ow y, 
św iadczy bow iem , że S k an d y 
naw ia nie znała dobrze L itw y,

1 a jeśli u trzy m y w ała  z nią bez
pośrednie  stosunki, to w m a- 
.ycb ro zm iarach . W  system ie 
k o m u n ik acy jn y m  w ik ingów  

I Niem en nie odg ryw ał naw et tej

roli, co W isła  i O dra —  odlc 
głość od w ażnych  szlaków  o- 
c h ram a ła  L itw ę p rzed  obcą in 
w azją. P óźn ie j gdy Niem cy, po
suw ając  się w dużej m ierze  
śladem  w ikingów , uderzy li na 
k ra je  ba łtyck ie , L itw a o sta tn ia  
(t. zn. po Ł otw ie, E ston ii i P iu 
sach) sta ła  się o fia rą  ich agresji 
co m iało tę d o b rą  stronę, iż p o 
tra fiła  zaw czasu  zorganizow ać 
się państw ow o i przygotow ać 
należy ty  op ó r n ap as tn ik o m , a 
co za ty m  obronić  sw ą n ieza
leżność —  inaczej niż n a jb liż 
si sąsiedzi.

P o tężne o rgan izac je  po litycz
ne p o w sta ją  z pom ocą oręża, 
jednakow oż oręż nie je s t w y
sta rcza jący m  środk iem  ich n- 
trzy m an ia . S łuszności te j p ra w 
dy  h is to ry czn e j dośw iadczyli 
na sobie i w ikingow ie, gdy ich  
ek sp a n s ja  zaczęła w  w. X I s łab 
nąć i w ygasać. R ów nocześnie na 
w odach  południow ego B ałtyku  
po jaw ił się n aw y  czynnik , t r u 
dn iący  się z dużym  rozm achem , 
chociaż w m nie jszym  bez po 
ró w n an ia  zasięgu te ry to ria ln y m  
niż N orm anow ie, n irac tw em  — 
Słow ianie  n ad b a łty ccy , zw an i 
przez S kandynaw ów  i N iem 
ców W endam i, g łów nie n asi 
P om orzan ie . W arkana pnąc-*

tw a w p raw ia li się stopniow o i 
od ko ń ca  w. X zaciągali się na 
w ypraw y , o rgan izow ane  przez 
N orm anów , o d  p oczą tku  w. XI 
zaczęli w ystępow ać sam odziel
nie, nie szczędząc p rzy  tym  
k ra jó w  sk an d y n aw sk ich , ku 

I połow ie w. X II sta li się n iem al 
p an am i po łudniow ego B ałtyku  
i p raw d z iw ą  p lag ą  D anii, k tó 
re j  podobno  1/3 uległa spusto 
szeniu  w sk u tek  tych  n apadów  

i m orsk ich , sk ieraw y w anych  
zw łaszcza p rzeciw ko  bogatym  
m iastom , a  pozostaw ia jącym  za 
sobą strasz iiy ią  ru in ę . O z a 
p rzą tn ię ty ch  w  ty m  czasie w al
k am i w ew nętrznym i D uńczy 
k ach  w y raz ił się k ro n ik a rz  n ie 
m iecki H elm old  że u siebie są 
w aleczni, lecz poza  dom em  nie 
chętn i do b itw y. D zia ła lność  w i
kingów  słow iańsk ich  nie o g ra 
n icza ła  się  do  pustoszen ia  i g ra 
bieży, b ra li oni rów nież  żyw y 
u d z ia ł w h a n d lu  k tó ry  n a d  O- 
d rą  o s iąg n ą ł znaczny  stop ień  
rozkiwitu. D opiero akcja  p o d 
ję ta  p rzez  W ald em ara  I, k tó ry  
w r. 1157 z jednoczył ro zb itą  
politycznie D anię, po łoży ła  k res 
ek sp an sji słow iańsk ie j n a  m o
rzu . * H. Łowmianski.

pot .ania myśliwców nieprzyjaciel
skich. Podczas pierwszego nalotu 
Chińczycy stracili 11 maszyn, zaś 
Japończycy 5 aparatów myśliw 
skich, ale wszystkie bombowce 
wróciły do baz. Od tej' chwili roz
poczęła się straszna masakra Chiń
czyków, którzy nie mogli sobie 
poradzić z nalotami nieprzyjaciela. 
W r. 1938 Ch.ńczycy posiadali j-ż  
znakomite myśliwce sowieckie ty
pu Moska. Podczas nalotu na Han
ków 24 japońskich bombowców i 
21 myśliwców eskorty spotkało s:ę 
z 35 chińskimi myśliwcami. Zgrneło 
9 japońskich myśliwców i 7 cYn- 
skeh, bombowce jednak wróciły w 
całości na Fomnozę.

Trudno jest porównywać obecna 
wojnę z (. oprzednimi, g.dyz nastą
piły różne udoskonalenia technicz
ne w dziedzinie awiacji i strony 
walczące posiadają bardzo silre 
artylerie przeciwlotnicze, tym nie
mniej jednak można przypuszczać, 
że naloty będą się odbywały <-a- 
czej w nocy niż w dzień i bom
bowce będą posiadały bardzo sil- 
nat eskortę myśliwców lub spec,al- 

| nych samolotów eskortowych pro
dukowanych obecnie w A.-.giii, 
które tym są doskonalsze od myś
liwców, że D osiadają ruchome u- 
zbrojenie. B. Z P.

Kazimierz Junosza-StęponA 
sLi) coś zjeść i tu skraduoitar 
j«j torebkę z pieniędzmi...

Now<, kawiarnie wyrastają t  
pod gruzów zawalonych d«» 
mów, jak grzy ~y po deszczo. 
hu.ća i no otwarto znowu wieł- 
kl lokal na Rakowieckiej, m  
wprosi W. S H., kióry c eszy 
się olbrzymim powodzeniem. 
„S-ał kawiarniany* — to obec
nie jeden z w ilu  dziwolągów  
Warszawy.

7pany artysta dramatyczny 
Anloui R óżycki również pro
wadzi kaw arnię. Nazywa się  
„Mon C efeJ, a mieśei s;ę n« 
Marszałkowskiej, na wprost 
Kruczej. Różyckiemu niedawno 
zmarła żona, osoba popularna 
w sferach artystyczno - teatral
nych Warszawy,

Do podanej już przez nuj 
wiadomości o znanej gwieidzie 
f Imowo - operetkowej, Toli 
M ankiewlczównie, trzeba do
dać, że aitystka musiała opuś
cić swoje piękne mieszkanie 
na Filtrowej, w którym miała 
bezcenna dz eła sztuid (obra
zy, rzeźby, dywany, kryształy 
i meble). Z początku nie wiado
mo było, dokąd wyjechała. 
Później zaś nadesiła wieść, 
ż i  wraz z mężem znajdują się  
w Baiym stcku.

Taki sam los spotkał popu
larne o filmowca Stanisława 
Szeb tgo , który m us‘ał opuścić 
swoje mieszkanie nc Jewo- 
rzyńskiej.

Sensacją dnja jest ukazanie 
s ą  w kawiarniach Józefa  
W ęgrzyna, ntóry ptawie 4 inie- 
siav.e przebywał w wię leniu. 
Węgrzyn zupełnie osiwiał. Wy
gląda źle i robi wróżenie czło
wieka schorowanego, który 
przeszedł wielki, m o r a l n y  
wstrząs.

Przed paru dniami zaareszto
wano dyi. Teatru P olskego  
i M słtgc Arnolds* Szyfmana.

Jak za czasów Witlk.ej Woj
ny, tak i obecnie w itle warsza
wianek : mr swoich „synów 
chrzestnych* w niewolł nifc- 
mieckifcj. Matki chrzestne dzietą 
się, czym mogą ze swo.mi 
„synami*, posyłając ,m diobne  
paczki, a naoews-ystko, pod^ 
t'zymując ich no duchu ser
decznymi siewami.

Oto w skrócie teraźniejszy 
obraz Warszawy.

Karol Mochnr.cki

Ś.nierC M. A. Bułhakowa
Przedwcześnie, w 49-ym roku 

życia, zmarł utalentowany powieś- 
ciopisarz i dramaturg rosyjski. Mi 
chaił Afsnasjewicz Bułhakow.

Najwybitniejszym dziełem zmar
łego pisarza była powieść „Biała 
gwardia” ( ,Dni Turbmych"), prze
robiona następnie na scenę i gra
na z wielkim powodzeniem w mc 
skiewskim Teatrze Artystycznym.

(i n

Wystawa polskiego 
artysty w Londynie
W Londynie w gaierli ,Fine Art 

Soc’ety‘ odbywa się wys.awa znane
go mtniatur-.ysty polskiego ..rturE 
Szyka p. t. „Wojna i kultura w Polsce*

francuskie wydawnict
wa artystyczne

W e wspaniałej kolekcj, mono- 
grafij, która Dod zbiorowym łyłu- 
łem „Ues trerors de ta pŁinlare 
tranęaise" od dawna cieszy się 
w.elkim powodzeniem w szero
kich kotach miłośników barwnych 
reprodukc/j dzieł sztuki, mamy 
do zanotowania dwie nowe poży
c i  Obie poświęcone są sztuce 
francuskiej XiX-gc stulecia.

Pierwsza — tizynasty tom wy
dawnictwa — to: ,,Monet, 5isley, 
Pisssrro dans fimpressionnismr , 
z wnikliwym tekstem Pierre F?ar» 
castelV  Czternasty zeszyt poświę
cony jest Gusła* i o w i  Courbet; 
tekst wyszed* z poc. utalentowane
go pióra Franęor- Foscas a. Oba 
tomy stoją na zwykłym wysokim 
poziomie i zaopatrzone są w mnó
stwo przepięknych repiodukcyj

Jak wynika z prospexfów, moż
na z radością stwierdzić, że mimo 
wojny i oigraniczeń wszelkiego ro
dzaju, w pianie, a częściowo już 
w druku znajduje się cały szereg 
nowych „tresor'ów". Wydawcy, p. 
Albertowi Skira w Paryżu należą 
się gratulacje wdzięczność szero
kich kół miłośników sztuk) ta o d 
ważne przedsięw zięci. (jr)

Anglia podejmuje 
propagandę filmową
(a-) Ministersiwo mtormacjt w A. git) 

podejmuje akcię filmową v kiHacl 
neutralnych 7 inicjatywy Minister
stwa i z Jcg° pomocą rfytwórnfę 
ingielskie produkować będa fUmy na 
temat „O co walczy WMk„ Bryta
nia* i .J a k  wałcza rtnglicy*

Na czele sekcji filmowe, M itr-.ii- 
ttwa Informacji stanął sir Kenneth 

Clark,
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N o w e  k s ię g i  m e ld u n k o w e
muszą rtftWłć wszyscy właściciele nlerurhnmośri

Visród ludności, zamieszku - 1  ciele nieruchomości w Wilnie.
jgcej przedm ieścia , k u r s u j  po
głoski, ż*. w łaściciele dom ów, 
nie posiaoający obywatelstwa  
litewskiego, nie m ogą Kupić 
nowyęh ksiąg m eidunKOwych. 
Pogłoski te nie odpowiadają  
prawdzie.

J i k  n a s  in fo rm ują  czynniki 
m ia ro d a jn e , now e ks rg i m el
d u n k o w e  nie tyle o m eg a , ale 
m u sz ą  zaiożyć wszyscy w łs śo -

S in ie jn y  ren la l l a i i t  M m j

Termi.i założenia tych ksi^g 
upłynął już i obecnie rozpo
częła się kontrola ich. Niepo 
siadający nowych ksiąg będą 
karani.

Właściciele hoteli, pensjona
tów, domów zajezdnych i no
clegowych (nawet takich, w 
których zatrzymują się na noc 
wyłącznie wieśniacy przyjeżdża
jący na targ) muszą posiedać 
niezależnie od ksiąg domowych 
własne księgi hotelowe i pro- 
v adzić dokładne meldunki i 
wymeldunki, uwzględniającgo- 
jzinę przyjazdu i wyjazdu.

D zisiejszy .recital" Marii M artów  
ny w yw ołał ogromne zainieresuwanie  

Martówna jest w życiu artystycz
nym Wilna postacią popularną. Swoją  
techniką clioceogralicziią, daleką ua 
bana u i łatw ych konw encji, żyw io

ł e m  artystycznym  i kulturą zdobyta  
sobie nieprzeciętną pozycję.

Na swój dz is ie jszy  recital przygo
tow ała Martówna program Darazo in
teresujący, na który złożą si. p .o  
aukcje  so iowe i zesp o ło w e .  M ięazy  
innymi zobaczym y: „ s e t e m  » ę“, 
Drigo, „li r a p s o d ię  . Liszta i kilka 
walców  Strau są.

Atrakcję recitalu będzie b a 1 e 1 1 
jednoaktow y, w łasnego układu p. t. 
„Tajemniczy żebrak".

Nie dość na tym. Drugą ati akcją 
będzie baielm istrz Józef C iesielsk i, 
który w ys ąpi na scen ie po d u g ie j  
przerw ie.

W reszcie jeszcze jedua sensacja. 
W recitaiu w ezm ą również ud zia ł:' 
luJwIk bompoiinski i Karol Wyiwicz- 
V»iohrow8k,

Słowem  —  recital zasłużonej ar
tystk i zapowiada się w yb itn ie inte
resująco.

Spruslowanfe
W związku z zamieszczoną 

przez nas notatKą w numerze 
z dnia 29 marca b. r. pod ty
tułem : „Kto i w jaki sposób  
m cie wyjechać za granicę?" 
prostujemy, co następuje:

1) Wiadomość o tym jakoby 
sauf coiiduicy kosztowały dla 
uchocźcow jedynie 30 It. nie 
jest scisła.

2,1 Saut-conduity kosztują dla 
wszystkich bez wyjątku (a więc 
i ala uchodźców) — 350 litów.

Ksiggargia h  Wojcieiba 
me i i i a u

Z rozporządzenia władz zos- 
a a zamKnięta księgarnia Św. 

Wojciecha prav ul. Dominikań
skiej 4. (W)

Sytuacja na Wilii
Onegdaj, ja< już pisaliśmy, ruszyli. 

! niespodziewanie Willa. Spłynęła kra 
na przęśli zeni od ujścia Wilenki do 
mostu r-a Zakrecie. Zatory u które się 
tw o rzy ły  na Wilii, Dyły wysadzane 
przez wojsku.

Poziom wód Wilii wynoiił wczo- 
raj zgórą 3 mir. Woda zaczęła już 
płynąć po lodzie, którego grubość 
w miejscach gdzie Wilia stoi, wynosi 
od 0,50 mtr. ao l.zO mtr. (w)

Meldunki tego rodzaju przyj
mują dyżurni urzędnicy biura 
meldunkowego w następują
cych komisariatach: I, III, IV i 
V w godzinach od 8 do 11 i 
od 19 do 20 w dnir powszed
nie, a w niedzielę i święta od 
godz. 8 do 9 i od 19 do 20. 
Jeżeli wymienione wyżej przed- 
siębioistwa rtie posiadaią jesz
cze ksiąg meldunkowych, mu 
szą one założyć je i w tym ce
lu zwrócić się d-> biura adre
sowego (gmach M agistratj) z 
prośbą o przydział do jednego 
z komisariatów.

(w.)

Dla niewidomych
Zakład dla niewidomych na Po

hulance prosi o nuty pto^eneK, chó
rów łatwych dla dz.eci. fiuty te bę ą 
przepisane .po braniu" czyli nasłute 
na tekturach i wtedy dzieci niewido
me bęaą mogły je odczytać palcami 
i uczyć się z nich śpiewu, co jest 
jedną z największych przyjemności 
w ici życiu.

Więa kto ma jakieś niepo'rzebne 
nuty, śpiewniki, piosenki, r-ech ie 
przyniesie na Pokulankę 20 spełni 
naprawdę dobry uczynek R.

Kukiełki
Dziś o 13-ej i ( 16 ej znów wr- 

sole i dowcipne laleczki opowiedzą 
dzieciom ładną bajkę. Warto zobaczyć 
to przedstawienie Jest artystyczne, 
wykazuje witle pomysłowości auto
rów tekstu, muzyki j dtzoracji, > ieM 
zaimującą nowością i  Wilnie, z której 
mogą skorzystać i dorośli.

Kto pójdzie to zobaczyć i posły
szeć, nie znudzi się na pewno, >ak.e 
jest ogólni zdanit tych c te wido
wiska widzieli na Pohulance 20. R.

Aresztowanie 1Pdtilauskasa
„Yilniaus Balsaa"; Przed kilku 

dniami aresktowaejr został Hie
ronim Plećkajtis, u i  28 marca 
policja kryminalna w Wilnie 
aresztowała również jego towa
rzysza J. Paołauskasa. rlresz

kowany również został Zalionka. 
Zostali oni osadzeni obecnie  
w więzieniu łukiskim do dy
spozycji prokuratorii wojskowej. 
Papłauskas w 192/ r. był po
szukiwany. (L).

U k u c ie  rsrfalftortfw ,.Ktirjera W \ m -  
sksegd‘,‘ i „Gazety Cacźśeiine,"

Naczelnik m. Wilna i Dowiatu 
ukarał grzywna po 300 litów 
redaktora Kurjera W ileńskiego 
W. Kiszkisa i ledhktora Gazety

Codziennej J. Mrckie vicza. Re
daktorzy zostaii u k a ra n i za 
wykroczenie przec iw K O  pos*a 
nowieniu ustawy prasowej. (N)

mIntwnowLni zwolnieni z obojów 
irogą mieszkać w Wilnie

powodu Zwolniono z obozówZdarza się, że z 
chore by zwaln ia się z obozu 
niektórych internowanych Ly- 
łyrh wojckowych polskich. 
Zwalnia się ich jednak z wa
runkom , że nie mogą oni ża
rn eszkać ani w Wilnie ani 
w Kownie, a tylko w innych 
miejscowościacn Litwy. (L)

Z
20o osób

Nn skutek orzeczeń lekarzy 
w ostatnich tygodniach zwol
niono z obozow internowanyeh 
około 20C? osób. Zwolnionym 
wyznaczono stałe miejsce za
mieszkania na prowincji. (W )

C E J K i E O M t / *  H k J n W B C M r E G U
ttadiiątlne g-va 1

Od dn;a 2.IV koncertuje zespół orkiestrowo - wokalny

99 M a p p y  Boąg*&“

K R O I i l K A

iLAifKiEif m m m
wypełnia sumiennie „Biuro

W y t r a w n i  t ł u m a c z e
przy łonBlu „KL lWllUA' “ 

Bisk. Matule«icza U

Do wiadomości osóa, pragną .yCii 
powrScć oj le.eny podległe Niemcom

Niemiecka Komisia ao  prz/uno- 
wanie uchoaźców podaje do wia- 
ao/noici, że:

1) komisja inłeresar ów orzy imo 
wać beozie w m. Wilnie (ul. Su 
boci Nr 3j rylke dc dnła * kwietnia 
rb. włącznie. W ten sposób osoby 
maiace interesy w icumisji 
winny zatroszczyć się o załatwie
nie ich do dnia 2 kwieinia włącz
nie. komisia zwraca uwaqe na to, 
z .  na razie sie nie p-zewiduie, by 
p tźniei po pewnym c/^sie wzno
wiła ona swe p.ace. Dlałeao też 
zaleca się osobom pruqnącym p o 
wrócić do swycb rodzinnych stron 
czy do swei rodziny skorzystać z 
fei okazji i ta iedyn? dropa po
wrócić na tereny rządzone przez 
Niemcy.

2) Komisja Fzyjmować bedzie 
o ooy zamieszkałe w kraju wileń 
skin i-ównie " i Nowych Świec ia 
nach i Rudziszhach. Komisja łnae- 
resantów przyjmować b id z ie  w

Nowych Święcianach i Rudzlszkach
2 kwietnia rb,: w Nowych Swiecia- 
nach —  w Zarządzie Mfc na i Ru- 
dziszl- oh w saii Zarzadu Gnrnne- 
qo od qodz. 10 ei rano. W miejsce 
woseiach tych komisja pracować 
beJzie tylko ieden dzień.

3) Osoby zamieszkałe w innych
miejscowości ich Litw, komisja
przyimov ae bedzia jd  dnia 2-go
kwietnia do dnia 4 kwietnia r. b
włącznie, w Kownie. Gdzie i w ia-
kict qodzinach komisja będzie u-
rzędować pudane będzie oóźniei. 

*

W nusktófych pismach oqłoszo~ 
no. e Komisja Nie...ieoka intere
santów w Nowych Święcianach i 
k ud; iszkach będzie przyjmowała 
10 kwietnia. Wiadomość ta nie 
odpowiada rzeczywistości. W No
wych Święcianach i Rudzis/Lach 
komisia będzie przyjmowała inte
resantów jak wyżej wspomniano, 
2 kwietnia od qodz. 10-ej rano.

U,JlOU4 pCGlibiilnt
p o e z j e

/ I n a i w l u  IMiktcłki
do nabycia e wszystaich księ
garniach N a k ł a d  i szład główny: 
Księgarnia Kaziwferza Ruiskiego 
Viiniaus, gve (wileńska) ao.

Pr2emvsł$mty wileńscy będą 
kcrzyst^Bi z opału torfowep;

Warunki opą-pwe ubiecjłei zimy 
były bardzo c ięc ie  Zwiaszcza od
czuły te trudności przeds.er liorsłwa 
przemysłowe, któie dotychczas u- 
żywały węqla k3rrianneqo. W 
zwigzku z trudnościami czyskania 
łwardeqo paliwa z zaqranicv więk
szość przeasiębiorstw przemysło
wych w Wilnie zam.ast !wardeqo 
opału zmuszona była do używa 
nia opału drzewneqo, który ubm- 
qłei z'my nównież nie zawsze łat
wo byłe zdobyć.

Przew.du:ac ewentualne trudno
ści w uzyskaniu opału fwardeao 
z zaqranicy i w celu zaopatrzenia 
sie zamiast łeao  opału w opał 
miejscowy, przemysłowcy wileńscy 
powzięli proieki założenia spe- 
cialnei spółki eksploałacii torto 
wisk.

Zamierza się spółkę słworzyć z 
po-ród samych przemysłowców i 
In w esto w a ć  znaczniejsze kapitały 
i m  len cel.

W sprawie eksploatacji torfowisk 
przedstawiciele przemysłowców wi 
leńskich bawili w M -stwie Rolnic
twa prosząc o udzielenie przyszłej 
■ półce poparcia co do w, konaniai 
projektu i wyznaczeria torfowisk 
d li eksploatacji.

Torfowisk w okręqu wileńskim 
"tst niemało, lecz trudno jest uzy

skać maszyny d a  produkcji na len 
sezon. Z początku zamierza się za. 
dawalrriać prasami do torfowisk 

•C ',, wkuwanym przez miejscowe 
przedsięb orsrwa. Pozafym Jołaczy 
Sn do  :qo ręczną produkcie. 
P 'zyszła spółka przew duje wypro
dukować podczas teqoroczneqo 
sezonu przynajmniej 10.000 ło i 
łorfu n, potrzeby przemisłu. Taka 
ilość łprfu zasrępuie kilka tysięcy 
ton imoortowaneqo v*eqla kamien- 
neqc co dałoby duże oszczęd
ności w zakresie zaopatrzenia w 
twardy opał.

tabiyHdati fałszywym meiiUow
pociągnięci do odpowiedzial

ności sądowej
Jak donosiliśmy policja pro

wadziła docnoazeme sprawie 
wstecznego meldowania uchodź
ców, przybyłycn do Wilna, lub 
kraju wileńskiego już po przyłą
czeniu Wilna oo Litwy

W wyi  iku przeprowadzonego 
dochodzenia pod zarzutem „wyra- 
biania* takich meldunków pociąg
nięci zostali do odpowiedzialność! 
sąóowej Liza Aiperowiczc a, este- 
ra  Tenenbaum, Zygmunt Tenenoa- 
um oraz Sara Goldman.

Spraw > przeciv'ko mm skiero
wana została w nn u wczorajszym 
do kancelarii Sądu Rejonowego *cj

Uięcie złodziei
Funkcjonariusze policji śledczej 

zatrzyma.! wczoraj ia ulicy Gedy- 
mina (b. Mickiewicza) znanych im 
już z poprzedniej działalności prze
stępczej Antoniego Rysma-mWicza 
oraz Antoniegc Michalkiewicza, 
któr: y iedawuo opuścili .więzie
nie łukiskie.

Podczas rewizji pizy jednym z 
zatrzymanych j nalezlono aparat 
fotograficzny „Zeis Ikon", wartości 
5żu litów,.

Zatrzymani dawali wykrętne 
odpowiedzi co do pochodzenia apa
ratu.

Policja ustaliła jednak, że apa- 
r tf  został wykradziony z t  sklepu 
„Św. Kazimiro knygina". Kradzie
ży dokonano tak sprytnie, ze nikt 
z obecnych w sklepie tego nie

Dziś; Bslbiuy 
Jutro: Teodory

T U T k  I MUZYKA
oatr „POHULANKA* 

„Mana SU.art:< — aa ■■■■Bi -rmiH

Wschód sŁ g. fi m 00 
Zachód sł. g. 17 m. 48

dyżury a p te k :
D z i ś  vr n o c y  d y ż u r u j ą  n a s t ę p u j ą c e  a p t e k i :  

C h o m l c z e w s k l e g o  —  B a s a n a v ł ć ł a u s  g - v e  23 
( W .  P o h u l a n k i ) ;  M ł e j f k a  —  V l l n l a u n  g .  25 
( W l l e ń » k a ) ;  T u r g l e l a  — V o k f e ć I u  g. 15 ( N i e 
m i e c k a ) ;  S o k o ł o w s k i e g o  —  T i z e n h a u z t n o  g.  1 
( T y z e n h a u z o w s k a ) ;  W y s o c k i e g o — D i d i l o j  i g . 3  
( W i e l k a

P o n a d t o  s t a l e  d y ż u r u j ą  a p t e k i :  P a k a
A n t i k a l n i o  g - v e  42 ( A n t o k o l s k a ) ;  S z a n t y r a  

a 10 ( L e g i o n o w a )  f Z a j ą c z k o w -S a v a n o r i a  a l e j i  
s k i e g o  Y y t a u t o  g. 22 ( W l t o l d o w a ) .

D z i ś ,  w  n i e d z i e l ę  d n i a  31 m a r c a  —  m -  
"v " p r a a d a t a w l e n l a  p o p o ł u d n i o w e ,  

«̂ A1RII STUART* :
”  _ ~ ~ w roi! tytułow ej Wa-
ł łUJfyrta A l e u a n d r o w i c z .  Ę e ż y a e r j a  P y r .  L.  
ł 0 e l a n o w a k i e g o .  "" ^  ^  #

p ra a d a ra  — HM oralnofć Pani Dul-
w u n i e d z l a l e k  I - g o  k w i e t n i a  T e a t r  . P o 

h u l a n k a *  d a j ę  p r e m i e r ę  . M O R A L N O Ś Ć  P A N I  
D U L S K I E J *  —  O a b r i e l l  Z t p o l s k i a j  s  p.  I r e n ą  
J a s i ń s k ą - D e t k o ^ s k ą  w r o l i  t y t u i o w e ] ,  w 
k t ó r e j  . D u l s k a "  m a  j u ż  s w o j ą  z a s ł u ż o n ą  i 
u s t a l o n ą  o p i n i ę .  P u b l i c z n o ś ć  w i l e ń s k a  b ę 
d z i e  m i a ł a  m o ż n o ś ć  z o b a c z y ć  j ą  n a  p r e m i e 
r z e  j u t r z e j s z e j  w  r e ż y s e r i i  S t a n i s ł a w y  P e 
r z a n o w s k i e j .

Teatr Muzyczny „ L UT NI A"
o p e r e t k a

— 200 bązrobótnych pracuje przy 
oczysrczai.iu uli o miasta. Przy oczysz
czaniu uiic i placów z lodt- i śniegu 
pracuje 200 t ezrobomych. (x)

— 50 pasażerów .na oar ą*. Organa 
władzy kalejowej w ciągu bieżącego 
miesiąca zatrzymały na terenie seileń- 
skiegc okręgu kolei żeleznych prze
szło 50 podróżnych, którzy usiłowali 
przejechać bez biletu. Zatizyrnani 
będą ukarani grzywną. (x)

— Grypa zno łu nt widowni. Zmienne 
warunki atmosleryczne oslatnitgo ty
godnia spowodowały, że w Wilnie 
nituje się niezwykle dużą ilość za
chorowań na grypę, Mór* nn szczęście 
V) większości wypadków ma przebieg 
naugół lekki.

Jak obliczają, w ciąga bieżącego 
tygodnia na teienie miasta zanoto
wano około u00 wypadkóf- zsc^o- 
rowafi. u )

— Zakaz wysyłania pieniędzy w 
listach. Władze pocztowe przypomi
nają o istniejącym zakazie przesy
łania w listach pieniędzy. Tego ro
dzaju przewinienia grotą w myśl prze
pisów dewizowych surowe kary. (x)

— Sprawy bankowe. Dowiadujemy 
się Iż Inspekcja Kredytowa Mini
sterstwa Fłnamów zatwierdziła Statut 
Antokolskiego Chrześcijańskiego Spół- 
uzielcztgo Towarzystwa Diobnegu 
Kredytu s Wilnie, które jesi dalszym 
ciągiem istnienia Chrześcijańskiegc 
Banku Spółdzielczego na Antokolu 
w Wilnie przo ul. Giedymina fda ta 
Mic»iewiczi) Nr t.

Na zasadzie Nowego Statutu po
wyższa placówka Kredytowa może 
vyjawcć pożyczki na ceMe produk
cyjne swoim członkom, oriz przyj
mować wkłady większe i drobne 
oszczędności.

— 8 1111‘y’s Institute (Gediminc 4

był niezmiernie zdziwiony, gdy 
otrzymał z powroiem skradziony 
ap».at, .lim stwierdził fakt kra
dzieży. (c)

-(O )- -

m  ism
S t e f a n  B i l l e w l c z  z  B y d g o s z c z y .  P o s z u 

k u j e  A l e k s a n d r a  Z a j k o w s k a ,  Tiltu g - v e  ( M o 
s t o w a )  16 m  4.

I r e n a  B f a i e w l c z ó w n a  z  B y d g o s z c z y  
p o w i a d a m i a  k r e w n y c h ,  ż e  z n a j d u j e  s i ę  z 
m a t k ą  w  WłlrfTfe B. R a d y i l e ł t e s  7— 20

B l e d u l s k !  W ł a d y s ł a w  z  6 pp„ b .  a r m i i  
p o l s k .  2 k o m p .  k a r a b .  m a s z y n ,  o s t a t n i o  b y ł  
w  J e r o z o l i m c e .  P o s z u k u j e  ż o n a ,  K n n a r s k ł o  
g - v e  68 m .  6.

K to  w r ó c f f  ze Starobielska p r o s z o n y  
j e s t  u p r z e j m i e  o z g ł o s z e n i e  s i ę .  P l a c  M e 
t r o p o l i t a l n y  3 m .  l l

K t o  p o  N o w y m  R o k u  w r ó c i ł  z K o z i e l s k a  
b .  p r o s z ę  p r z y j ś ć  Z a m k o w a  14— 1 ( P i l i e a  g . )  
M a t k a .

P. Ludwika
w  r e d a k c j i .

Mrozowska lniormacje

-(< * )-  

G  f f a r i y
Wa—kiewiczówn* Jads.ga  „Utl, .t. I 

wi*l« brcisui dla iul.rnaw a-ys—

Czesne 3 lity miesięcznie. Podręczniki 
„English far Foreloners* żądać we 
wsuystkich księgarniach od 20-go 
kwietnia.

— Zrbranie organizacyjne wileń 
ekiego mdózlału T wa Opmki nad Zwie
rzętami, 31. marca rt o godz. 17 tej 
w domu rza owym Zarzadu Pow:at i 
Wileńskiego fw byłym domu woje- 
wództwt wileńskiego) zwołane będłie 
org nizacyjne zebranie Wileńskiego
0  działu T-wr Opieki d « ć  Zwierzę
tami Program obrad następujący:
1 Sprawozdanie przedstawiciela zarzą 
dii centralnego Dr. weiyryr.arii J. 
Sav>ickiego, 2. Odczyt Dr fil. J. Ja
nuszkiewicza „Znaczenie Opieki nad 
zwierzętarni":, 3. Zapis członków, 4. 
Wybór organów kierowniczych. 5 
sj iwy bieżące. Wszyscy sympatycy 
są uprzejmie proszeni o przybycie. 
Osobne zaproszeni, nie bęcą wysy
łane Zarząd Centralny.

R o 7 p o w ? z e c h n ia ) c i e

.Kurjer Wileński"

D z i ś  o g o d z .  7 w .  u k a ż e  s i ę  
K f l l m a n a  . K R Ó L  S K R Z t  P K Ó W * .

Dzisiejszy rec ita l baletow y Ma r i i  
M a r t ó w n y .

D z ł ś  o g o d z .  3.80  o d b ę d z i e  s i ę  w i e l k i  
r e c i t a l  b a l e t o w y .  U l u b i e n t i i c y  p u b l i c z n o ś c i  
w i l e ń s k i e j  M a r l i  M a r t ó w n y .  w  w y k o n a n i u  
b o g a t e g o  p r o g r a m u  b i o r ą  u d z i a ł :  J .  C l e s i e l -  
sk> L„ S e m p o l i ń s k i ,  K. W y r w i c z - W i c h r o w s k l  
o r a z  c a ł y  s e s p ó ł  b a l e t o w y  % B o r k o w s k i m  
I R u d z k i m .

P r o g r a m  z a w i e r a  k o m p o z y c j e  b a D t o w e  
d o  m u z y k i  L l a z t a ,  S t r a u s s a ,  D r i g o ,  O r l e g a  
1 I n n y c h .

I e . t r  „NlebJeakt Pajacyk"
( b . M a ł a  S a l a  M i e j s k a ,  A r k l i u  8 ( K o ń s k a )  

D W A  P R Z E D S T A W I E N I A
D z i s  aj  w  n i e d z i e l ę  31 m a r c a  o g.  13.30 

p r e m i e r a  z n a n e j  b a j k i  p .  t .  . K O P C I U S Z E K * .
0 g o d z .  16 g r a n a  b ę d z i e  p o  r a z  o s t a t n i  b a j^  
k a  „ K O T  W  B U T A H * .  B i l e t y  w  c e n i e  od  
25 c e n t ó w ,  w  k a 3 l e  t - a l r u  p r z y  u l .  K o ń s k i e j  3 
o d  11 r a n o  d o  16.

Teatr Kukiełek „BAJKA"
L o k a l  s z k o ł y  n i e w i d o m y c h  K.  K a l l n a u s k i o  20 

(b .  M„ P o h u l a n k a ) .
D z i ś ,  w  n i e d z i e l ę  81 III  o  g o d z .  13 1 16 

b ? j k a  p .  t .  „ B a j o w e  b a j e c z k i  1 ś w i e r s z c z o w e  
s k r z y p a c z k i  c z y l i  o s t r a s z l i w y m  s m o k u ,  
d z i e l n y m  s z e w c z y k u ,  p r z e p i ę k n e j  k r ó l e w n i e
1 k r ó l u  g w o ź d z i k u * .  I l u s t r a c j a  m u z y c z n a  
J .  W e s o ł o w s k i e g o  i  Z ,  Z a m b r z y c k i e g o .

Recital fortepianowy 
Marli Barowny

W e  w t o r e k ,  8 k w i e t n i a ,  w y b i t n a  p i a 
n i s t k a  w a r s z a w s k a  M A R I A  B A R O W N A ,  w y 
s t ą p i  z  r e c i t a l e m  m u z y k i  s t a r o f r a n c u s k i e j  
( w i e k  XVIII ) ,  k l a s y c z n e j  i r o m m t y c z n e j .  
K o n c e r t  o d b ę d z i e  s i ę  w  s a l i  K l u b u  H a n d l o -  
w o - P r z e m y s ł o w e g o  p r z y  u l .  T r o c k i e j  11. 
A r t y s t k a  w y k o n a  m .  i ~ n .  u t w o r y  m i s t r z ó w  
s t a r o f r a n c u s k i c h  o r a z  B e e t h o v e n a ,  S z o p e n a  
I L i s z t a .  P o c z ą t e k  k o n c e r t u  o g o d z i n i e  7.30 
w l e c z .

U  B o t  k i
Właściwie n it wiem po cci 
W Eur. pie, w Ameryc# 
Fabryki dniem i nocą 
Szykują amunicję.

Bo z teraźniejszych afer 
Wojennych wniosek biiskł j 
Że putrzebirejszy p .p ier 
Niż bomby i pociski.

Potrzebny na uiotki,
Na noty i umowy,
Na plany, szkice, fotkf 
I kartki żywnościowa.

K gdy się papier s .o n c ^  
(Nie jest go znów tak w e | 
Bezczynnie sianą w iiącie 
Dornicry i Henckele.

Więc nowy orzemy sł rusz; I 
By kule, bomby, giizy 
Przerobić na arkusze,
Ni libry i na ryzy.

I wtedy w wojnie, daiszęp 
Posypią się na głowy 
N'e świstki, ale t. walsze 
Ulotki metalowe!

Xer Xfei I
N~jwiększa w Wilnie p a io .l  
farb larnia I p tro u  ,.i pral 
A. W ojtkiew icza. Wilno, R 
nifratru g. (Bor.ifrate.sli-) 2, C] 
dymino 2? Tamże r ranie bielj 

^ ^ ^ n y b ia łe ^ ^ s z ty w n e ^

R A D I O
N I E D Z I E L A ,  d n i a  31 m a r c a  1940 r .

W I L N O  —  7.30  M o d l . ,  c z a s . 7.85  M u 
z y k a  p o r a n n a .  8.00 Z  K o w n a .  8 .10— 8.55  Z 
K o w n a :  o r k i e s t r a  d ę t a .  8.55  P r o g r a m  n a  0  m ę ż c z y z n a c h !  
d z i e ń  n a s t ę p n y .  9.00  A k t n a l l a .  9-15 H 5 n d e l :  n  - ^ k H A  \*.
K o n c e r t .  9 .45  C i e k a w o s t k i  w i l e n s W e .  10.00—
11.00 T r a n s m .  n a b o ż e ń s t w a  z  k o « c f o ł a  św .
J a i a .  13.00 Z  K o w n a .  14.00 D l a  d z i e c i  (p o  
p o l s k u ) .  14.15 Z  K o w n a .  14.30 F a n t a z j e  z  o -  
p e r y  V e r d I e g o .  15.00 J .  K a r e c k a s :  O f i a r a  
s p o ł e c z n a  i  j e j  z n a c z e n i e .  15-15 Z K o w n a .
16.20 M u z y k a  p o p u l a r n a .  16.50 Z  K o w n a .
17,05 O r a  s a k s o f o n l s t a  I p .  Z a s a d z k i .  17.25 
Z  K o w n a .  18.45 W l a d .  p o  p o l s k u .  19.00 T r a n s 
m i s j a  w i e c z o r u  p i e ś n i  1 p o e z j i  l i t e w s k i e j .
20.30 V.  D r ć m a :  P l a s t y c z n a  s z t u k a  L i t w i 
n ó w  w i l e ń s k i c h .  20.45 M u z y k a  l i t e w s k a .
21 .00— 22.30 Z  K o w n a .

K O W N O  —  7.30  Z W i l n a ,  8 00 C z a s ,  
w l a d . ,  p o g o d a .  S. tO  O r a  o r k i e s t r a  d ę t a  k l u 
b u  p o l i c y j n e g o .  8.55 K r ó t k a  p r z e r w a .  9 .00—
T r a n s m .  n a b o ż .  e w a n g .  ł u t e r .  10.00— 11.00 
T r a n s m .  n a b o ż .  z  W i l n a .  13.00 C z a s ,  w i a d . ,  
p o g o d a .  13 15 K o n c e r t  m i e s z a n y .  14.00 D l a  
L i t w i n ó w  z a g r a n i c z n y c h .  14.15 Ś p i e w a  s o l .
O p .  P a ń s t w .  S t .  S o d e i k a .  14 30 Z W i l n a .
15.15 K o n c e r t  d l a  d z i e c i .  16.00 G o s p o d a r 
s t w o  1 r o l n i k ,  16.20 Z W i l n a .  16.50 N a s z e  
t y c i e  k u l t u r a l n e .  17.05 Z W i l n a .  17.25 K w a r 
t e t  m ę s k i .  17.50 S ł u c h o w i s k o  „ P o r o z u m i e 
n i e .  18.45 P r a c o w i t a  g o s p o d y n i .  19.00 Z W i l 
n a .  19.40 D l a  m ł o d z i e ż y .  20.00 T r a n s m .  w i e 
c z o r u  s z t u k i  „ M ł o d e j  L i t w y * .  21 .00 W i a d .
E l t y  I s p o r t o w e .  21.15—22.30  M u z y k a  r o z 
r y w k o w a .

Balet w Howym Jor* |
Pod lirmą „Advanied Arts 

leła. Ine.“ powstif w .»owj ni J I 
tealr, poświęcony wyłączni,; ba [ 
wi. Nowemu teatrowi patrono 
nazwiska, ełośne juz w czajan | 
sarsko-rosyjskiego baletu, jaK F 
Mordkin i Boim. Balet nowojij 
pójdzie, ja ' się zdajf. w ślady sł 
,iego baletu londyńskiego. Wj| 
angielski wyraził się choćby w f 
angażowaniu wybitnych s t br; 
skich w osonaeh: Anton Dolin’a, | 
'ony Tudo^a, który svo'e os 
chi reograficzne zdobył jako pai i 
Marii Pambert, oraz Hugh Lai 
Ze strony jmeryKańskiej na c| 
zespoiu stoją: °atricia Bowinan, 
Iłair Dollar Paul Haakon. Repei l 
teatru baletowego obejmuje 21 u ! 
rów, z ktoryc' sześć Dędą poi 
pierwszy wystawione w tym roki

„Kobiety" —  
film bez mężczyzn]
Znana wytwórnia amerykai 

Metro-Goldwyn Muter wyproduk 
ła ostatnio fi m „Robieiy*-, w ś\ I 
nej obsadzw gwiazd z Norma S f 
rer, Joan Crawford i Rosalindą R| 
sei na czele.

Osobliwością tego filmu iest | 
graią w qim sftne kobiety Mimcl 
W f Imic ti e występuje żaden i'j 
czyzna, mów; się v  nim wyłącziij

P dobno Kobiety są z „Kobl 
bardzo niezadowolone, uważając! 
pokazano je niczym w krzyyl 
zwierciadle. Natomiast mężczyźni J 
raduja, że nareszcie ?ademonstrcJ 
no im pleć piękną bez masek 
przynajmniej głoszą komuniKaty | 
lywoodii. Ano — zobaczymy.

Alexander Corda 
w Kohywood

(a) Z Londynu donos ą, że 
zarder Corda m? ob;ąć kierownicl 
a częściowo i reżyser ę nientói I 
filmów Warnera Brosa. Natychr j 
po ukończeniu nainowszegc snl 
tilmii „Złodziei z Bagdadu" Al. C 
opuszcza Londyn i wyjeżdża do 
lywood, gdzie zacznie cracę od 
mowania ,Wiernej Nimfy" (znar. i 
nas pod tytułem .Tessa"), z M| 
Oberon w roli Tessy .

P o ską p isz  d robnego  w y d a tk u , a pon iesiesz  n ien o to w a n ą  s tr \  
jeżeli n ie  u b e zp iec zy sz  sw ego m ie n ia  o ć  ognia, od  kradzr  

z  w ła m a n iem , s z y b y  ot, ro zb ic ia  i in n y c h  w y p a d k ó w . I
Drauckima  ź ł/B , . f t o « ó e r a c f / f i |

S -ka  A kc . U bezp ieczeń  
V iln iu t, G edim inc g -v i 22, teł. ó-4t i 31-66.



o m y M  p rzy d a ć  m o ta  
c i s u  imi m o rzu

Jedną z cech charaktery- 
tycznych obecnej wojny jest 
isza, która przez cały czas 

nuje na froncie zachodnim, 
"ygląda, jakby żadna ze stron 
ie chciała rozpocząć działań 
ojennycb, pozostawiając ini- 

j itywą przeciwnikowi. Jednak- 
e, zaglądając do starych kro- 
ik, można się przekonać, że 
dawniej bywały podobne sy- 
ncie.
Tbk np., podczas wo;en na- 

o:eońskich, jesienią 1811 r. 
anowal taki spokój na froncie, 

wódz arm ■ angielsk;ei, ksią- 
Wellington kazat sobie przy

lać na front.. sforą swoich 
sów gończych i żabi ał nudą 
■jjenną polowaniem.
Kiedyś omal nie stało sią to 

owoaem rozpoczęcia bitwy, 
s y , ' wyprowadzone przez my- 
liwego poczuty nagle lisa 

pognały za nim. Atoli lis 
ie miał pojącia o iinii frontuv 
wóch nieprzyjacielskich armii, 
Ibo przeciwnie — chytra sztu
ki — znał ją nazbyt doL.ze, 
ość, i e  pomknął wprost od

psów angielskich „na stroną 
francuską". Książą w pierwszej 
chwili zatrzymał sią, następnie 
jednaK z okrzykiem: „Gdzie 
moje psy, tanf i ja !“, — dał 
ostrogą koniowi i popądził za 
psami. Mało tego, zapaliwszy 
sią do polowania, począł on 
gonić już nie psy, lecz lisa, 
dogonił go i „wykończył" po- 
miądzy osłupiałymi ze zdumie
nia Francuzami...

Nie osłupieli oni przecież aa 
tyle, aby nie poznać w nim 
Anglika. Psiarz został wziąty 
do niewoli, nazajutrz jednak 
Francuzi, skoro przekonali sią, 
ze dostał s ą on do nich, wie
dz ony nie duchem wojennym, 
lecz-czysto sportowym, — wy
puścili go i dostarczyli do 
przednich straży angielskich, 
całego i nieuszkodzonego, wraz 
z jego psią igrają.

Tak wiąc francuskie poczu
cie humoru zapobiegło, przy
najmniej narazie, rozpocząciu 
kroków wojennych, Anglicy 
bowiem szykowali sią już do 
ataku. (jr)

k  będzie f,ui<6w na linii fiaginot?
W związku z wysłaniem br/fyj- 
iego korpusu ekspedycy, jego 

o Francji wyłonił sią nowy omb- 
m małżeństw angielsko-franczs- 
ich. Większość żołnierzy bryiyj- 

eh ro kawalerowie, którym za- 
me Francuzki oardzo łatwo po- 
afiły zawrócić w głowie. Chcą się 
ni żenić z wybrankami swego sęr- 

i zwracają Się do władz wojsko- 
•ych o pozwolenie.
Masowe prośoy tego rodzaju 

wodowały wydanie specjalnej 
sławv o małżeństwach żołnierzy 
qielskich z Ftancuzkami. Zasad- 

iczo w ładze wojskowe nie sprzo- 
wia,ą się takim małżeństwom, ale 
onieważ żołnierze na froncie nie 
-gę przebywać ze swymi żona

mi, więc w wypadku, gdyby żoł
nierz angielski poślubił F-ancuztcę 
zamieszKałą w strefie przyfronto
wej, będzie or.a musiała opuścić 
miejsce swego zamieszkan a i udać 
się do Anglii ewentualnie do za
chodnich dzielnic Francji.

Powyższy rozkaz nie prze traszył 
bynajmniej zakochanych Francu
zek które oświadczyły, że zaręczą 
się ze swymi wybrańcami i zacze
kają na ślub do końca wojny.

Jeden z wyższych wojskowych 
zapytany p.zez reporterów co my
śli o te, sprawie powiedział: „my
ślę, że nasi żołnierze muszą w tej 
chwili myśleć o wielkich biłwach, 
które ich czekają, a nie o żeniacz 
ce". B. Z. P.

Sutâ ryncfa Grafiki Vileń$kiej
Ogólna ilość sprzedanych prac 13C

Z 'tm cm  31 bm. subskrypcję  zam ykam y. DZIŚ w  niedzielę  w lokalu  
urjera  W.* —  ul. Bisk. M atulewicza 4 będziemy p ro m o w a ć zsmd- 
enla Od g. 12 do g. 18. Zamiejscowi i miejscowi mogą w ys iać  zrunć- 

ienia pocz tą  w ype łn ia jąc  k u p - n  (patrz p rospekt)  i tych  obowiązywać bę 
ie da ta  s t e m p 1.! pocz t-w ego  31 b-r.

3. LUDKIEWICZ STANISŁA,, — „KoW cuy 
Wileńskie —  widok z p ó ry  Trzecli  Krzyży* 

—  drzewory t  12X 21  cm. Cena b lt.

Lista zrmówień
1. G in ty f iw n a  R. ogółem szt. 9— 

iś zak. p. Surwił ło  K.
2. Korttów i.a  A. og. szt. 12 —
3. Łucklewicz S. og. szt.  15 —

iś zak. p. U rbszyna  W. ks. kap. 
ulikowski C. i p. Markiewicz N.

4. Rogiński B. og. szt.  14 —  dziś  
k. p .M ark iew icz  N., p. Frhczka. F. 
p Ugiański.

5 HOlicz St .  jg. szt.  I I  — dziś
k, p. U rbszyna  W., ks.  kap. Kuli
wski C.

6. Romanowicz W. erg. szt. 27 — 
n i  zak. Sćesn u leC ć iu s  K. r .  U rb 

szyna W. p. Krassowski W., p. Mar
kiewicz N., p. Simonajc S. i p, Ż y łko  A.

7. Marcinkowski J, og.  szt.  28, dziś 
zak. p. Scesnu iev ić ius  K., p. Markie
wicz N., p. Ż y łko  A. i p. H. S.

8 Wróblewska K. og. szt.  14 — 
dziś zak. p. ks. kap. Kulikowski C,, 
p. Gulbinowiczówna W. i d. H.S.

,7ystaw y prac zna jd u ją  się 1) w 
lokalu „Kurjjra —  ul. Matule 
wicza 4. tu m leży zgłaszać zamó- 
wieoii 2) w lokalu .Sz tra lla  A-ty- 
s tów* Wielka 2 — wejście  bezpłatn ie.  
3) w oknie  wystaw, kawiarni .S z tra l t  
Z ie lony*— G d} mino (Mickiewicza) 22.

Rozpowszechniajcie „Kurjer Wiiefiski"

B  A  M  I P o tę żn y  film K t ó r y  oskarża i potępia  r  ju ż » g i ;z y  wojannych

OskarżamD Z I S  I

(J*u c c u m e )
Fascynująca t re ś ć !  Kolosa lne  sceny  z b io ro w e!

b  u  a Dziś w yśw ie t lan y  b ęd i ie  na jw iększy  w  twórczości 
W r t h l l R  U  I kinematografii  film w-g nieśmierte lnej powieści 
— — — ——— — I Mikołaja Gogola  p, t.

■ %  _  _  ■  ■   V| rolach g łównych: Danielle  Darieux
I  D i I I D u  ’ Harry  Baur. W spaniała  m uzyka  i

tance ukraińskie. 
Nadprogram : AKTUALIA.

Humor.  Śmiech

131  B i  I A C  I  Na ekranie  film. — na scenie  w y s tę p y  a r ty s tów  
I  w jednym  programie i

’> Jan Kiep wa.,,;. „Sluieczita irttłcie
2) Na sce n ie ;  w y s tęp y  a r ty -  U n , jn  ini> ifturin A- Jahsztas. L Lauri, 

stów w przeb. repertuarze  IHulM ŁcjlilUWild, Trio F F., R. Tudwan
N astęp n y  p r o g ra m :  Najnowszy film produkcji  „Sowkino* —  P I O T R  l - s j y

M g !  C"4 J L  I Już 10000 osób zwiedziło nasze kino w czasie 
r l l k U M  I wyświetlania filmu

„P0 D3 HDNE PIEKŁO"
z Wallace Baery w roli bohaterskiego m arynarza ,  pogrom cy  niemieckich

łodzi podw odnych  
Ud  wtorku: M uzyczno-śp iew ny film „ S Y S  RYBAKA"

W stylowej sali Liliowej 
od 1— 3 pp Poranek T3neczny
od 5 do 10 wiecz. Dancing 
na poranku  i w ieczorem  w ys tąp i  
e f e k t o w n e  TRIO F. F. na  czele

I f f .  Ż e / m ^ u / n o

W głównej sali Malinowej
M iędzynarodowy program a r ty s 

tyczny.

Codziennie  Five o’clock od  5 —8 w.

Codziennie  czynne: Cafe od g.  10 rano przez cały dzień.
/ a r ie te  o a  godz. 5 do  11 wiecz.

C eny zwykłe  kawiarniane i restauracyjne.
Na P orankach  i Dancingach  — konsirmeja nie obowiązuje.  
A n o n s :  Od jutra ,  1 kwietnia, n o w y  w span ia ły  p rogram  

i z n an y  zesp ó l  jazzow y pod dyr.  H. Zasadzkiego

Ż ą d a c i e  3 k u ja u f t i ie  w y r o b y  t y t o n i o w e

M w \  P iśfM  M i  i «
w W i I n ‘ <

- PAPIEROSY: „Klub“ II gaf 10 szt. — 40 ct.
„Kariski* III gat. 10 szt. — 35 ct.
„M bes" III gaf, -10 szt. — 35 ct.
„S astlne"  III gat. 10 szt. — -35 ct.

TYTONIE: „Turecki* II gat. 25 gr. — 1 U  
„Turecki" II gat. 50 gr. —  2 Lt.
„V !inlaus Tabakas" III gat. 50 gr.— 1.40 Lt.

Prosim y zw ra e sć  uwagę na nowe wyroby tytoniowe naszo] fa b ry k i.
Z zamówieniami na leży  zwracać się dc f irm y „Lietukis*, do jego 
oddziałów i w szystk ich  k o o p e ra ty w ,  do Sp. Akc. .Tauras*  —  Kau- 
nas,  V ytau to  pr. 27. oraz do  p. a dśnm asa ,  V iłn ius S te p o n o  g. 1 

i do Charmacasa,  Yilnius,  G e l ią  g .  4.

P R A C A

Dz ie w c z y n a  p o trz e b n a  c z y s ta  u cz c iw a  do 
u p rz ą ta n ia  lo k a lu , 1 godz. r a n o . Z g ło sz e 

n ia : w  n ie d z ie lę  g , 9 —13 i 15-17 D idżio je  
(W ie lk a )  2 - 1    4250
In ż y n ie r  b u d o w la n y  p o s z u k u je  ja k ie g o k o l-  
■ w iek  z a ję c ia  J a s in s k io  ( J a s iń s k ie g o )  5 —30

4269

Kra w c o w a  p rz y jm u je  ro b o ty  w sz e lk ie  p o 
t r z e b n a  u e z e n ic a  T o to r iu  g , (T a ta rs k a )  

12—12 w e jśc ie  z  b ra m y  4247
M ł o d a  ro m a n is tk a  m ó w ią ca  b ie g le  f ra n c u -  
■ ■ sk im  s z u k a  m ie js c a  n a u c z y c ie łld -w y e h o -  
w a w c z y n i-p o m o c n ic y  w  g o s p o d a rs tw ie . O fe- 
r t y  do  R e d a k c ji p o d  .r o m a n is tk a "  4098

l i a n i a  fa c h o w a , u m ie ją c a  g o to w a ć  p o trz e -  
* b n a  a d r e s  w  R e d a k c ji 4240

p o t r z e b n y  p a la c z  do d u że j c e g ie ln i z  p ie -
* e a m i p o ło w em  i. Z w rac . s ię  z re k o m e n d a 
c ja m i do B iu ra  P o d a ń  p r z y  u l, G ied y m in a  
(M ick iew icza) 9—5a 4/32 
p a u i i a  m ło d a , in te lig e n tn a , ze  ś re d n im
* w y k sz ta łc e n ie m , o b e z n a n a  z  p ro w a d z e 
n ie m  g o s p o d a rs tw a  dom o w eg o  p rz y jm ie  po 
s a d ę  le k to tk i  lub  g o s p o d y n i w  m a ją tk u . 
Z g ło sz e n ia  d o  „K u rj-“ p o d  „ g o sp o d y n i"  3992

Po s z u k u ję  p o s a d y  g o s p o d y n i T o to riy  (T a 
ta r s k a  15—4 4201

p o s z u k u j ę  ja k ie jk o lw ie k  p ra c y  od  p ię tn a -  
■ s te g o  k w ie tn ia  r .b . S p e c ja ln o ś ć  k a s a  i 
b u c h a l te r ia  ła s k a w e  z g ło sz e n ia  d o  K u r ie ra  
p od  „M łoda*' ' 4084
R o l n i k  O g ro d n ik  bez  ś ro d k ó w  do ż y c ia  n ie  

lę k a ją c y  s ię  ż a d n e j p ra c y  b y ły  z ie m ia n in  
b ła g a  o ja k ą k o lw ie k  p r a c ę  c h o ć b y  d o z o rc y  
a d re s  w  R ed a k c ji R o ln ik
jO o ln ik  p rz y jm ie  p r a c ę  rz ą d c y , ek o n o m a  
^  Z o n a  n a u c z y c ie lk a  g im n az iu m  m o ż e  p rz y  
g o to w a ć  d z ie c i do s z k o ły . O fe r ty  S u b  „R o l
n ik "  do . re d a k c ji:  K u r je r a  4125
O u ty n o w a n a  g o sp o d y n i z d o b ry m i re fe re n -  
* •  c jam i i św ia d e c tw a m i, p o s ia d a  s z tu k ę  
k u lin a rn ą ,  z n a jo m o ść  h o d o w li d ro b iu  i in 
w e n ta rz a , o g ro d n ic tw o  i le c z e n ie  z w ie rz ą t 
O fe r ty  s u b  .G o sp o d y n i*  4000
p z ą d c a - s a m o t n y  z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  
■ •p o s z u k u je  p r a c y  w zg lę d n ie  d z ie rż a w y  
K ro k u y o s  g . (K ra k o w sk a )  20—2 4204

P otrzebny dośw iadczony

majstei-speiialistaolwag
Praca stała.

W sprawie  w arunków  zwracać się:

a i t c . B - v ś  M i s k a ? 1 1»
p aśtss  J a s  .Soi 740

ii S P R H E P A Ż  i  K U P N O  |

A p a r a t  r a d io w y  3 la m p o w y  — s ie c io w y  
„ E le ld ri t"  n ie d ro g o  do  s p rz e d a n ia . S v ;en- 

ty k u  g . (P o p ła w s k a )  4—3. 4280

A p a r a ty  ra d io w e  n o w e  M odele 1940 r .  n a  
r a ty .  Z g ło sz e n ia  o s o b is te  lu b  k a r t ą  p o cz 

to w ą . P o ło ck a  4 m. 5. J a s iń s k i  godz. 17-19. 10

A p a r a ty  ra d io w e  ró ż n y c h  m a re k , m ode l 
1910 r . D o godne s p ła ty  m ie s ię c z n e . C eny  

o d  190 lt. ,E s b r o c k  — M oto r“. G ed im in a  g. 
(M ick iew icza ) 24. te l .  18—06 87

R a d io -su p e r , m a sz y n ę  do s z y c ln , fu tro  
d am sk ie  k u p ię . T a d o  V rn b le v s k io  g .

(A rs e n a ls k a )  4—0 .  4202
B e z p ła t n y  i f a c h o w y  s z a c u n e k  w sz e lk ic h  
®  p rz e d m io tó w . „ O cca sio n “ V iln ia u s  g , 26 
te k  29-95.

Be z p ła tn ie . F a c h o w y  ta k s a to r .  S z a c u ję  k a ż 
d ą  rz e c z . W s z y s tk o  k u p u ję  — W s z y s tk o  

s p rz e d a ję . S k le p  o k a z y jn y c h  rz e c z y . W ie lk a  49 
K u p n o  k w itó w  lo m b a rd o w y c h , 4052

Bu fe t d ę b o w y  i s tó ł  s p rz e d a m . S te p o n o  g . 
(S te fa ń s k a )  3 3 - 2  a. 4094

Ch o m ą ty  k ra k o w s k ie  w y jaz d o w e , u ży w an o  
w d o b ry m  s ta n ie ,  n a  p a r ę  Iconi, sp rz e -  

daro . K a s to n u  g . (K a s z ta n o w a )  4—11. 4245

Ch rz e ś c i ja ń s k i s k le p  e le k tro te c h n ic z n y  T ra -  
k y  g . (T ro ck a )  18 te l .  31-99 k u p u je : r a d io 

o d b io rn ik i, m ikę , m ik o m it, o łó w , c y n ę  o ra z  
s p rz ę t e le k try c z n y . 3893
n o  s p rz e d a n ia  b iu rk o  o rzec h o w e , s tó ł  d ę -  

bow y, k re d e n s  i in n e , Z a u ł. R lo iity llo ską  
(M o n tw itło w s k y  4—1. 4223

Dy w an , g a r n i tu r  m ę sk i — s p rz e d a m , P ilie s  
g . (Z a m k o w a) 14—1. P o k ó j d o  w y n a ję c ia  

tam że^_____________________________   39

Fo to g ra f ic z n e  a p a ra ty  w sz e lk ic h  ty p ó w  k u 
p u je  F o to -S k ła d —M . R ab tn o w icz , D idżio ji 

(W ie lk a )  8. 3973

Go s p o d a rs tw o  1 4 -h ek ta ro w e : dom , ch lew y , 
s to d o ła , s p ic h rz , ła ź n ie —w d o b ry m  s ta n ie . 

O d le g ło ść  od  m ia s te c z k a  i s t ,  R ndziszk i 
1 lclm. s p rz e d a m  ta n io . Z a ś c ia n e k  S z y łin y  
g m . R u d z lsk a , p o w . T ro k i, W ła d y s ła w  S ie 
lick i. tn~‘4059
B ad a ln ia , o rz e c h , p ra w ie  n o w a , d o s k o n a le  

^  u trz y m a n a , o k a z y jn ie  do s p rz e d a n ia .  W ia 
domość.* T ra id e n io  (L itew sk a )  11—3. 89

J u b ila r t .  O sz aco w an ie , k u p n o  b iż u te r i i  w ar- 
to śo io w e j, k w itó w  lo m b a rd o w y c h . V o k ie - 

c iu  g . (N ie m ie c k a )  33—4 3905

tu p u ję  z n a c z k i p o cz to w e , Jo k u b o  J a s in s k io  
g -v e  16, b u ta s  17, g o d z . 15—17. 4135

ru p u ję  d y w a n y , f ira n k i, s e rw e ty  i k a p y , 
• Id e lso n , V o k ieć iu  g . (N ie m ie c k a )  20.

3961
l^ t ip u j ę  p ie rz e , p u c h , p o d u s z k i,-  k o łd ry  
* •  i b ie liz n ę  p o ś c ie lo w ą , L ie jy k lo s  g . (L u d - 
w is a r s k a  4, s k le p . 3960

fu p ię  w óz do  rozw ożeni** p ie c z y w a , B asa - 
“ i t a v i? 'a u s  g. fW . P o h u la n k a )  27—6. 4154

B NAUKA f WYCHOWAM
; t :’r;d  ra d io w y  „S u p e r"  7 o b w o d o w y . 

K arm eiiL u g . (B o sa c z k o w a ) 4—10. 4087

U W A G A f  Z o s ta ły  z o rg a n iz o w a n e  g ru 
pow e lekcje, k ro ju  I szycia  d la  in t e l i g e n t 
n y ch  p ań . O k re s  6 -ty g o d n lo w y . L iczb a  w a 
k a tó w  o g r a n ic z o n a .  W iln o , J o g a ilo s  g. (b . 
J a g ie l lo ń s k a )  6 n i. 20. In fo rm a c je  12—2 
i 5—0. 4281

^iip ię  o k a z y jn ie  s r e b rn e g o  li s a , dzw o n ić  
o d  p o n ie d z ia łk u  18-0.1 4092

l ^ r o j u  u cz ę , fo rm y  b ib u łk o w e  do* n a b y c ia , 
*»  s u k n ie ,  o k ry c ia , d z ie c ię c e  u b ra n ia . D o
m in ikon  u (D o m in ik a ń sk a )  13—20 4260

Ku p ię  s io d ło ,  u ż y w a n e  fu te rk o , b ie liz n ę  
p o śc ie lo w ą . — S u b . r e d . „S iod ło" . 4131

Ku p ię  „L e ieę“. P o d a ć  c e n ę , m o d e l i a d re s  
do  „K. W .a p o d  „L e ica" ._______________ 96

E fu p u ję  i z a m ie n ia m  z n a c z k i p o cz to w e .
V iv u lsk io  g. (W iw u lsk ie g o )  12 m. 1, 

te ł .  794 c o d z ie n n ie  od  g o d z , 4 do 6 -e j po  
p o łu d n iu . 3844

„Mt loki W
Mowe przyśpieszone

LITEWSKIEGO 
ANGIELSKIEGO 
FRANCUSKIEGO 
NIEMIECKIEGO 
ROSYJSKIEGO

prow adzone  przez  w y b i tn y ch  
specj alistów obejm ą w kw ietniu 

w szczególności:

iim  M i |rit w * t u m a n i
o wszelkich poziomach. 

Szczegóły w  sekretariacie.

W ilno, D laźio ji 2, p. 1
(nad cukiernią  K. Sz tra l la)

F i l a t e l i ś c i  !
N ią w ię ita ry  w y b ó r z n a c z k ó w  p o c z to 

w y ch  z n a jd z ie c ie  ty lk o
^ K S I Ę G A R N I

a m i  s iolfi i ni
Wilno, Pillos g. (Zamkowa) 2

(d a w n y  lo k a l „S ło w a") 

K a p a je m y  z n a c z k i p o cz to w e  i r ś w n ic ż  
o a łe  * b io ry  p o  n a jw y ż sz y c h  c e n a c h .

Insta lację  w o d o c iąg o w o  - kanali
zacyjna i cen tra lne  ogrzewanie  

zakłada i rem ontu je
f i r m a

m n u o "
Yfllko, Vokiecziu gv-e 7 — 7
(d. Niemiecka) telefon nr 21-07

W y k o n a n i e  fa c h o w e  i r z e le ln e ,  
s z y b k ie  i ta n ie .

tró lik i  a n g o rs k ie  b ia łe , p e łn e j r a s y ,  p a r ę  
k u p ię . O fe r ty  T ra k u  g . (T ro ck a )  11—11.

Ka p ię  p r a ln ię  w  d o b ry m  p u n k c ie . Z g ło sz . 
T a to r ię  g. (T a ta r s k a )  24—1,

Po k ś j je d n o o so b o w y  do  w y n a ję c ia  C inrlio- 
n lo  (Z a k re to w a )  2—2 4253

W y n a jm ę  p o k ó j u m e b lo w a n y  z  w ygodam i 
w c e n tru m . O g lą d a ć  w  god z . 3—6. Śv.. O g ląd

M ykolo  (Ś w . M ic h a lsk a )  10—6. 4066

4083

1 ó*sł«*«CEne p o k o je  z w y g o d am i L e n tp iu -  
r i ę  g. (T a r ta k i)  34a—21 (B lisk o  S ą d u l 

T am że  s p re e d a je  s ię  s a lo n  m a h o n io w y  4129 
do  w y n a ję c ia  z u ż y w a ln o śc ią  k u -  
ła i ie n k i  Ż y g im a n tu  g. (Z ygm unto*  

w sk a )  M-3 " 4130

O p o k o ie  
: c h n i i

Mag ie l ta n io  z  p o w o d u  w y ja z d u  s p rz e d a m , j —-------------------------  —
K a lv a ri jń  g . (K a lw a ry js k a )  85—7. 4132 J u m e b lo w an e  d o  w y n a ję a ia  B er-

M ie s z k a n ie  k u p ię  3 - 4  poko joV o“ z  K ucnnif, j *  -  ( B e rn a rd y ń s k a )  3 - :  424SMie s z k a n ie  k u p ię  3 —4 p o k o jo w e  z k u c n n ią  
ła z ie n k ą , c e n tru m  k o m p le tn ie  u rz ą d z o 

n e . O fe r ty  r e d a k c ji  „G o tó w k a" . 4093

Meb le  m a h o n io w e , łó ż k o  k a n a d y js k ie  s p r z e 
dam . U k m e rg e s  g. (W iłk o m ie rs k a )  7—4 

g od z . 10—12 _____________  4263
i^ a jw y is z ą  cenę przy  s p rz e d a ły  k il!-  

m ó w , f ira n e k  o s ią g n ie sz  w  f irm ie  
J . H o ro w itz T ra k u  g . (T ro ck a ) 3. 370i

|d s l ą p i ę  lo k a l z u rz ą d z e n ie m . G e le ż in k e lio  
" g. (K o le jo w a) 3—4. 4099

Od s tą p ię  s k le p  sp o ż y w c z y  z po w o d u  w y 
ja z d u  w  C e n tru m  b a rd z o  ru c h liw y m  

p u n k c ie . In fo rm a c je  V iv u lsk io  g. (W iw u l- 
s k ie g o )  6  m . 21 m ięd zy  3—5.____________ 1

Po s z u k iw a n y  s p ie s z n ie  do  n a b y c ia  dom  w 
W iln ie , g o tó w k a  70—80 ty s .  M oże b y ć  

z a d łu ż e n ie . P o ś re d n ic y  w y k lu c z e n i. I n fo r 
m a c je : G ed im in o  g . (M iek iew icża ) 1 m . 18. 
T e le fo n  20-70, g o d z . 15 do  18. 4067

Po s z u k u ję  d z ie rż a w y  k io s k u . Z g ło sz e n ia  
G ied y m in a  43—5, 4100

p r z e d p ła t ę  n a  S ło w n ik  L ite w sk o -P o lsk i 
■ do d n ia  6. IV . L t. 3 b ro s z .,  4 o p r . ,  p rz y j
m u je  K s ię g a rn ia  d aw . J ó z e f a  Z aw a d zk ie g o .

4268

Sk le p  w  ś ró d m ie śc iu  z k o m p le tn y m  n o w y m  
u rz ą d z e n ie m , n ie d ro g o  o d s tą p ię .  D o w ie 

d z ie ć  s ię  10 V a s a r io  g -v e  (3-go M aja ) 9 
m . 20.______________________________________3988

Sp rz e d a m  s k le p  łu b  p rz y jm ę  w sp ó ln ik a . 
A d re s  r e d a k c ji ._______   4224

Sz c z e n ię ta  S e te ry  
J o g a i lo  g . ( J a g ie l lo ń s k a )  8—22.

ir la n d z k ie  s p rz e d a m . 
.......................  4239

Sp rz e d a m  u r z ą d z e n ie  s k le p o w e . K la ip ed o s  
g . (Ż e lig o w sk ie g o )  8—2._______ 4069

Sp rz e d a m  r e s ta u r a c ję  lu b  p rz y jm ę  * p ó ln ik a . 
G e lie ż in k e llo  g. (K o le jo w a) 1—15’ 4064

ę p r z e d a j ę  2 o s z k lo n e  s z a fy  s k le p o w e . A l- 
 ̂ g ie rd o  g . (P i łs u d s k ie g o )  34 — 1 (w e jśc ie  

z  b ra m y  u l, W ę g lo w a ). 4133
C p rz e d a m  m a ło  u ż y w a n ą  c ię ż a ró w k ę  w  b. 
~ d o b ry m  s ta n ie .  C en a  d o s tę p n a . In fo rm o 
w ać  s ię : N. L a n g m a n a s , K a u n a s , I ta l i jo s  g . 6, 
te le fo n ic z n ie  t e l .  28708, od  8 do  10 i  od 7 —9 
go d z . w iecz . 92

Sp rz e d a ję  k a ra k u ły .  I s g a n y to ja  g . (M iło
s ie r n a )  6 —35. 4257

L E K A R Z E

Dr. med. L eon  B u tk iew icz
S p e c ja li s ta  ch o ró b  u s z u , n o s a  i g a rd ła . 

P rz y jm u je  od 10 12 I 15—17, G ed y m in o  g. 
(b . M ic k ie w ic z a )  22 m. 21 ( w e jś c ie  ob o k  
Z ie loneg o  S z tra la )  w p o d w ó rzu . • 37.56

Dr. med. L. Cho em ow e.
s k ó rn e , w e n e ry c z n e  i c h o ro b y  k o b ie c e  

P rz y jm u je  9—11 i 3 —5.
P y lim o  g . (Z a w a ln a )  22, te l. 383. 3232

Dr B. H a n u so w icz
sp e c j .  ch o ro b y  s k ó rn e  i w e n e ry c z n e  
p rz y jm u je  od 8— 10 r. i 6—7 w iec z . 

W iln o , P i lie s  g . (Z a m k o w a ) 7.

Dr. med. Z. h ^ n ry k o w stti
s p e c .  c h o r , w e n e ry c z n y c h  i sk ó rn y c h . 

L e czen ie  n ie m o c y  p łc io w e j G ed im in o  g. (M i
c k iew icza )  12, w e jś c ie  z  ToLoriu (T a ta rs k ie j)  

P rz y jm u je  9—12 i 4 —7.30, 26

Di. Z ygm u n t K udr^wicz
S p e c ja li s ta :  w e n e ry c z n e , s y f i l i s ,  s k ó rn e  
i p łc io w e . P ilie s  g , (Z am k o w a) 15 iii. 2. 

P rz y jm u je  od  go d z . 8  do  1 i od  3 do  8 . 279

D o k t ó r  Borys Lew n
C h o ro b y  sk ó rn e , w e n e ry c z n e  i m o czo p łc io w e  

V iln ia u s  (W ile ń s k a )  g -v e  22 m . 8. 
P rz y jm u je  od  12—2 i 4 —7 w iecz .

Dr. med. i&ustaw M arkiew icz
C h o ro b y  s k ó rn e , w e n e ry c z n e  i m oczop łc iow e . 
G ed im ino  g. (M ick iew icza ) 5 m. 9, Lei, 6-53 

od  godz, !i do 1 i od 4 tło 8. 2762

S p r z e d a m  k ilim  i n a c z y n ia  s to ło w e . A n k sto ji 
^  g . (C ia sn a )  3—8, god z . 15—17.________ 4124
C p r z e d a ję  c a łk o w ite  b ia łe  m e b le  k u c h e n n e : 

K re d e n s , s tó ł ,  k r z e s ła ,  ra m a . A r lile r ijo s  
g , (A r ty le ry js k a )  16—4. 4205
C p r z e d a m  łó ż k a  s ia tk o w o  fa b ry k i J a r n u s z -  
^  k ic w ic z a , s z a fę -b ie l iz n ia rk ę ,  k r z e s ła  w ie 
d e ń s k ie .  K. K a lin a u s k io  g . (M . P o h u la n k a )  
1 1 - 2 ,  g o d z , 15— 18. 4151

Dr. Beneaykt Sen rm ann
C h o ro b y  p łu c  (w e w n ę trz n e ) . G ab. R o e n lg e n a , 

P rz y jm u je  od  8—10 i od 4—6,
P y lim o  g . (Z a w a ln a )  2, te l. 10-69. 30

Dr. med. B. TOłćzyflSKl
k. A s y s te n t  K lin ik i U niw . S . B. 

C h o ro k y  u s z u , n o s a  i g a rd ła .  P y lin io  g. (Za* 
w aln* ) 10, te l .  16-38, P rz v in iu je 8 —10 i 4—7 w.

323-2

Dr. G. W njfson
C h o ro b y  s k ó rn e , w e n e ry c z n e  i m o czo p łc io w e .

P rz y jm u je  c h o ry c h  10—12 i 6 —7. 
W iln o , V iln ia u s  g. (W ile ń s k a )  7, te l .  10-67

3232

C k le p  7. d u ż ą  w y s ta w ą  z u rz ą d z e n ie m  
^  w ś ró d m ie ś c ie  d o  o d s tą p ie n ia .  D o w ied z ieć  
s i ę  w  R e d a k c ji .  4148

Sk le p  d u ż y , c e n tru m  (W ile ń s k a )  s p rz e d a m  
p o w ażn y m  re f le k ta n to m . In fo rm a c je  To- 

to r iu  g. (T a ta rs k a )  24—8  4278

Sp rz e d a m  u rz ą d z e n ia  s k le p o w e  w  d o b ry m  
s ta n ie .  V iln ia n s  g . (W ile ń sk a )  12, s k le p  

p iś m ie n n y . 4279
C to lo w y  d ęb o w y , s y p ia ln ia ,  d w a  b iu rk a ,  

 ̂ ta p c z a n y  i in n e  do s p r z e d a n ia  z p o w o d u  
w y ja z d u . H u sn  g . (M e tro p o lita ln a )  3  — 11, 
god z . 4—6. 4266

Ur z ą d z e n ie  sk le p o w e , p ia n in o , p ta k i p rz e -  
p a ro w a n e  s p rz e d a m  — p o k ó j z w y g o d am i 

o d n a jm e . O dm in ip  g. (G a rb a r s k a )  5 — 19
4251

W a g ę  500-kilow ą z o d w a ż n ik a m i s p rz e d a m . 
K re v o s  g . (O lim p ia ) 13—2. 3995

W ó zk i d z ie c in n e , k u p n o , s p rz e d a ż , n a p r a 
w a. Y ili iia u s  g

rz n  n a w p ro « t b ra m y ) .
(W a r s z ta t  w  podwó* 

4238

W ó ze k  d z ie c in n y  k u p ię . Z g ło s z e n ia  w  
A d m in is tra c j i  o k a z ic ie l, k w itu  N r 4230

4230

Z ło te  z a re je s tro w a n e  p o s ia d a m . P ro p o zy c je  
d o  R ed a k e ji p od  „15.000“ . 4082

■Fnony s k ła d  m e b li B. Ł o lcuc iew sk i V iln ia n s  
“  g, (W ile ń s k a )  23. N o w y  d z ia ł s p rz e d a ż y  
k o m iso w e j. P rz y jm u je  w  k o m is  w sz e lk ie  
p rz e d m io ty  u ży tk o w e  i d e k o ta c y jn e .  B e z 
p ła tn e  s z a c o w a n ie  i p o r a d y  p rz e z  s iły  
ła c h  ow e.____________________________________ 95

30C0 k s ią ż e k  (do  w y b o ru )  p ra w ie  d a r m o ! !  
C eny  s ta ł e .  W iln o , W ie lk a  9 —4. O d godz. 

10—12 i 4 - 6 .  378

L O K A L E
Be z p ła tn ie  r e g e s t ru j ę  w o l n e  m ie s z k a n ia  

i n a s trę c z a m  lo k a to ró w . B iu ro  „ Z in ia“, 
T ra k u  g . (u l .  T ro c k a )  9,

Do w y n a ję c ia  p o k ó j s ło n e c z n y  z o d d z ie l
n y m  w e jśc iem  i w sz e lak im i w y g o d am i. 

P ak aH ie s  g . (P o d g ó rn a )  5 m . 4. _______ 4071

Do w y n a ję c ia  pokó j u m e b lo w a n y  fro n to w y  
d u ż y  7. w y g o d am i. W e jś c ie  z  p rz e d p o k o -  

ju  O ż e sz k ie n e s  (O rzeszk o w e j) 3—2______ 4096

Do w y n a ję c ia  d u ż y  p o k ó j z  u m e b lo w an iem  
lu b  bez , n a d a ją c y  s ię  n a  b iu ro  z  w y g o 

d am i i o so b n y m  w e jśc ie m , T a tn ie  do  s p r z e 
d a n ia  k a s a  o g n io t rw a ła . D o w ied z ieć  s ię  E t-  
m o n \i g , (H e tm a ń s k a )  1—2______________ 4061

Do w y n a ję c ia  1 lu b  2 p o k o je  w y g o d y  m o
ż n a  z u ż y w a ln o śc ią  k u c h n i G ed im in o  

4 6 - 2 5  4090

Du ży  poko i z w y g o d am i d o  w y n a ję c ia  V o- 
k ie cz lu  (N iem ieck a ) 3—9 4272

Mie sz k a n ie  3 lu b  4 p o k o je  z k u c h n ią  i 
w y g o d am i lu k s u s o w o  u m e b lo w an o  do 

w y n a ję c ia  od z a ra z  M ick ie v ic z a u s  g . (T. Z a 
n a )  6 -a —4 4265

Mie sz k a n ie  3  p o k o je  z k u c h n ia ,  do  w y n a 
ję c ia  30 lt .  m ie s ię c z n ie  K e d rp  g . (C e d ro 

w a 6—2 3991

Mie s z k a n ia  3 i 4 p o k , z  k u c h n ią  A n ta k a -  
Uo (A n to k o ls k a )  70 4229

Pię k n y  k o m fo rto w y  po k ó j z w y g o d am i do  
w y n a ję c ia  Y y ta u to  (W ito ld o w a ) 15—6

4237

Po s z u k u ję  m ie s z k a n ia  2—3 p o k o jo w e g o  z 
z w y g o d am i. O fe r ty  p o d  „44“ w a d m '-  

n ia tr a c j i  *K. W .“ 4079

Dl.  £. Z e l d O W iC Z i J W f i
C h o ro b f  k o b ie c e , w e n e ry c z n e , skórne*, mo 
ez o w e , D ia te rm ia , p rz y jm u je  11—2 i 4—7, 
V iln la u s  g -v e  (W ile ń s k a i 28 m. 3, te l. 2 -7 /.

3202

Dr.  med. K. ŁukiewSci:
s p e c . s k ó rn e , w e n e ry c z n e  i p łc io w e  

Y i ln ia u s g .  (W ile ń s k a )  28, t e l .2-7V. 12— L i 5— 
_(G ab in e t d - ra  D. Ż el do w icz a ). 3238

Dr. M. Zaurman
C h o ro b y: s k ó rn e , w e n e ry c z n e , p łc io w a  

G a b in e t św ia tło le e z n ie z y  (B :it:k ’y) 
S o p en o  g . (S z o p e n a )  3, te l. 20-74. 
P rz y jm u je  12—2 i 4 —8 p o  po  lu d  u.

M a r t a  L ak n erow a
p rz y jm u je  od  9 d o  7 w.

J .  J a s in s k io  g. ( J a s iń s k ie g o )  1-a m. 3. 
ró g  V a s a r io  1(5 g -v e  ob o k  S ą d u . 3227

Ś m i a ł o w s k a
C en y  p rz y s lę p n e .

P ilie s  g  (Z an ik o w a) 26 m. 6. 2399

Biu ro  „ 2 i n l a “ p rz e n io s ło  s i ę  z K ow na do 
W iln a  T ra k ij g . (T ro ck a )  9. W y k o n y w a  

s ta r a n n ie  i n ie d ro g o  tłu m a c z e n ia  n a  ję z y k  
li te w s k i, p is z e  p o d a n ia , p rz e p is u je  d o k u 
m e n ty  n a  m a sz y n ie , w y p e łn ia  d e k la ra c je  
itp . P o śre d n ic z y  w  w y n a jm ie  n r e s z k a ń . 
p o k o i i in n . lo k a li. ___________ 2992

ib l io te k a  T e re s y  L o p u s z y ń a k ie j. Ś n ia d e c 
k i T g . (Ś n ia d e c k ic h )  3 ni. 33 ró g  M osto 

w ej. B e le try s ty k a ,  k s ią żk i d la m ło d z ieży  3895
B
Do g o ry w a ją c a  b y ła  n a u c z y c ie lk a  n a  g ru ź lic ę  

k o śc i z iiin cm i p o w ik ła n ia m i b la g a  s e r c  
lu d z k ic h  o p om oc m a te r ia ln ą  d o  R e d a k c ji

Fo to g ra f ie  d o  p a s z p o r tó w  p rz e p is o w e  n J .  
B u łh a k a , O rze sz k o w e j 3. 3679

No w o o tw a r ty  p rz e z  g ro n o  b . a d w o k a tó w  
s k le p  k o m iso w y  „ C o m m ls s ie n * 4. J o g a i

lo s  g .  ( J a g ie lo ń s k a )  18 ( ró g  G d a ń sk ie j) . 
S o lid n o ś ć  i u cz c iw o ść .

Po sz u k iw a n y  w sp ó ln ik  P o lak  do  li te w s k ie 
g o  s k le p u  sp o ży w c z e g o  w c e n tru m  m ia

s ta .  Z g ło s z e n ia  p o d  „3000 li ló w “  ___4249

Pe n s jo n a t  o k o ło  W .In a  w y d z ie rż a w ię  w zg ł. 
p rz y jm ę  w sp ó ln ik a . In fo rm a c je : V iv u lsk io  

(W iw u ls k ie g o) 6 m . 30 go d z . 16 — 19_____ 4153

Ro ln ikom  w sz e lk ie  p ise m n e  z le c e n ia  k u p 
n a - s p r z e d a ż y  — n a jm u , z a ła tw i so lid n ie  

r o ln ik  u c h o d ź c a  „ G cro v e“ A u s ro s  V a r tu  g. 
(O stro b ra m s k a ))  15, te l. 31-02 ^  _  4218

W d ow a z  tro jg ie m  n ie le tn ic h  d z ie c i b ła g a  
o ja k ą k o lw ie k  p om oc . M artn , M ajw id , 

Y iln ia u s  ( W i le ń s k a  6—19 1^

Zg u b io n o  29 b .m . na W ile ń s k ie j  k s ią ż e c z k ę  
172707 w a rs z a w sk ie j P .K .O . Z w ro t z a  n a 

g ro d ą  do  R ed a k c ji o k a z ic ie lo w i le g ity m a c ji  
1-2961 _________________ 4277

Zg u b io n y  do w ó d  o s o b is ty  w y d a n y  p rz e a  
S ta ro s tw o  Ś w ię c ia ń sk ie  nu  im ię  H e le n y  

D o w g ia łło w e j L a b d a r iu  (D o b ro czy n n y )  2 a —-4

Zgub iłem  w d n iu  28 m a rc u  rb , w g o d z in a c h  
6 —10 w ie c z ó r  p o r tf e l  s k ó rz a n y  z ie lony  

k ie sz o n k o w y  z d o k u m e n ta m i in:»i’\cy m i d la  
m n ie  u c h o d ź c y  z n a c z e n i■? ż y c io w e  z 55 l i t a 
m i w  g o tó w c e . L i to ś c iw y  z n a la z c a  ze c h c e  
c h o ć b y  t.Ylk<^ zw ró c ić  d o k u m e n ty  p od  a d 
re s e m  R e d a k c ji d la  L e o n a rd it^ K o w a lik a  4269
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